
Uziimrrik Zurich own
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908 
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 97 Rok (Vol.) LXXVI CHICAGO, IL, Sroda, 18 Maja (May 18), 1983 Telefon wszystkich biur 286-0141. 35^

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 18 maja — 

Feliksa, Bogdana.
Jutro czwartek, 19 maja

— Piotra, Mikołaja, Cele­
styna.

Pojutrze piątek, 20 maja
— Bernardyna, Aleksandra.

POGODA
Dzisiaj wystąpią przelotne opa­

dy z możliwością burz. Najwyż­
sza temperatura do 70 F (21 C).

Na jutro przewiduje się rów­
nież przelotne opady i burze z tem­
peraturą do65F (19C).

Wschód słońca o godzinie 5:28 
rano, zachód o godz. 8:06 wiecz.

REAGAN GROZI “WOJNĄ” 0 PODATKI
Syria Blokuje
“Nie Opuszczajcie 

Polski!”
W organie watykańskim “Osserwa- 

tore Romano” ukazał się obszerny, 
zajmujący całą stronę list otwarty 
wyzwoliciela współczesnych Włoch 
Giuseppe Garibaldiego, datowany 15 
lutego 1863 r., wzywający Europę do 
uwolnienia Polski spod despotyzmu 
Rosji.

Opatrzony historycznymi komen­
tarzami list zatytułowano: “Przed 
120 laty, gdy Polacy powstali prze­
ciwko opresji rosyjskiego panowania, 
Garibaldi wzywał Europę: ‘Nie opusz­
czajcie Polski!’ ”

List Garibaldiego w wymownych 
słowach mówi o walce despotyzmu z 
prawem i o brutalnej sile skierowa­
nej przeciw człowiekowi, który prag­
nie żyć spokojnie i pracować w swojej 
chacie.

Redakcja “Osservatore Romano” 
nie wyjaśniła dlaczego właśnie teraz 
publikuje ten apel wielkiego bohatera 
włoskiego “Risorgimento.”

Program 
Podróży 
Papieża

Warszawa (UPI) — Jednocześnie w 
Warszawie i w Watykanie opublikowa­
ny został we wtorek dokładny program 
podróży papieskiej do Polski, mającej 
nastąpić w dniach 16—23 czerwca.

Program ten przewiduje, iż pierw­
szym miastem, w którym wyląduje 
specjalny samolot papieski będzie 
Warszawa. W Niepokalanowie pod 
Warszawą Papież odprawi tego same­
go dnia mszę ku czci św. Maksymi­
liana Kolbe.

Z Niepokalanowa Papież uda się 
do Częstochowy, gdzie weźmie udział 
w mszy świętej w Klasztorze Jasno­
górskim.

Kolejnymi przystankami w podróży 
papieskiej po Polsce będą miasta 
Poznań, Wrocław, Katowice, Kraków 
i Nowa Huta — wszystkie będące 
ośrodkami aktywnej działalności “So­
lidarności”.

Opublikowany obecnie program po­
dróży papieskiej zawiera jedną nie­
spodziankę — pobyt Ojca Świętego 
w Polsce został bowiem przedłużony 
o jeden dzień. W czasie tego dnia, 
który Papież zamierza spędzić w Kra­
kowie, ma dojść do spotkań prywat­
nych. Jak twierdzą źródła watykań­
skie, w czasie tego dnia Papież spotka 
się najprawdopodobnej z przewodni­
czącym “Solidarności” Lechem Wa­
łęsą.

W programie wizyty nie ma ani 
słowa o spotkaniu z Wojciechem Jaru­
zelskim, które nastąpi najprawdopo­
dobniej rano w dniu przylotu Papieża 
do Warszawy.
Zródla reżymowe powstrzymują się 
także od potwierdzenia spotkania z 
Lechem Wałęsą, które bez wątpienia 
będzie miało duże znaczenie moralne 
dla ruchu niepodległościowego w Pol­
sce.

Jednoczesne opublikowanie progra­
mu podróży papieskiej w Warszawie 
i Watykanie rozwiało pogłoski o możli­
wości odwołania wizyty Jego Swięto- 
bliwości w Polsce.

Rozmowy Genewskie
Genewa (CT) — We wtorek w gma­

chu ambasady sowieckiej w Genewie 
rozpoczęła się kolejna i być może 
decydująca runda rozmów na temat 
redukcji pocisków strategicznych po­
między Związkiem Sowieckim a Sta­
nami Zjednoczonymi.

Była to 71 sesja plenarna od czasu 
rozpoczęcia rozmów w listopadzie 1981 
roku.

Po zakończeniu obrad nie opubli­
kowano żadnych komunikatów. Ko­
lejna sesja zaplanowana została na 
nadchodzący czwartek.

Zamyka Drogi 
z Damaszku 
Do Bejrutu
Reagan Przeciwny 
Udziałowi ZSRR 
w Rozmowach 
Bliskowschodnich
Bejrut (UPI) — Po podpisaniu ukła­

du pomiędzy Izraelem a Libanem o 
wycofaniu wojsk nadzieje na wpro­
wadzenie w życie układu zwróciły 
się w stronę Syrii, której siły zbrojne 
pozostają nadal w dolinie Bekaa, 
znajdującej się na wschód od Bejrutu 
oraz wokół Trypolisu.

Jednakże, jak sugerowały już wcze­
śniejsze posunięcia, władze syryjskie 
potępiły zdecydowanie układ nazywa­
jąc go “aktem podporządkowania 
wskazującym, że rząd Libanu stracił 
poparcie społeczeństwa.”

Państwowa rozgłośnia radiowa w 
Damaszku oświadczyła, iż “Syria 
stać będzie w obronie Libanu tak 
długo, jak długo pozostanie zagrożona 
wolność Libanu.”

Przedstawiciele władz syryjskich 
oświadczyli także, iż podjęto decyzję 
zamknięcia dwu dróg łączących Bej­
rut z Damaszkiem znajdujących się 
na terytorium zajmowanym przez 
wojska syryjskie.

Władze syryjskie nie wydały je­
dnakże żadnego oficjalnego komuni­
katu na ten temat. W Bejrucie fakt 
ten komentowany jest, jako posunie­
cie mogące wskazywać na zamiar 
zamknięcia granic przez Syrię.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Majowa Śnieżyca 
w Colorado 
i Wyoming

(UPI) — Śnieżyca, która nadciągnę­
ła w drugiej połowie maja w rejon 
Gór Skalistych, zaskoczyła całkowicie 
mieszkańców Colorado i Wyoming. 
Opad śniegu dochodzi do wysokości 
dwóch stóp. Wichura uderzyła z siłą 
80 mil na godzinę. Wielu mieszkań­
ców rejonu pozbawionych zostało do­
pływu prądu elektrycznego. Tempe­
ratura spadła do punktu zamarzania. 
Wyjątkowo niskie temperatury noto­
wane są na szerokim obszarze kraju, 
rozciągającym się od południowego 
zachodu aż po wybrzeże wschodnie.

W Denver, gdzie odbywają się właś­
nie wybory na mayora miasta, spadl 
co najmniej jeden cal śniegu. W niżej 
położonych rejonach Colorado i Wyom­
ing, temperatura dojdzie do wys. 20- 
kilku i 30-kilku stopni. W wyżej położo­
nych rejonach — do 15—25 stopni. 
Opady śniegu, dochodzące do 2 — 4 
cali, spodziewane są również na pół­
nocno-wschodnich obszarach Wielkiej 
Równiny Prerii.

Fala chłodnego powietrza prze­
niknęła także do Gór Appalachy. Na 
całym obszarze, rozciągającym się od 
Virginii aż po Nową Anglię, wydano 
ostrzeżenia przed możliwością na­
dejścia przymrozków.

Burza śnieżna przenosi się stopnio­
wo na obszar Nebraski. Śnieg zaczyna 
zamienać się tu w deszcz. Burze i 
tornada notowane są także w Kan­
sas, Oklahomie i Teksasie.

Najbardziej dała się się śnieżyca 
we znaki mieszkańcom południowo- 
wschodniego obszaru stanu Wyoming. 
Rejon ten został sparaliżowany. Wszy­
stkie drogi wiodące do miasta Cheyn- 
ne, są zawalone śniegiem.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spad! 

dzisiaj w stosunku do większości wa­
lut europejskich.

Cena złota w Londynie spadła do 
$442,25 za uncję.
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NETANYA, IZRAEL.—Szef delegacji amerykańskiej, Morris 
Draper (z prawej) oraz negocjatorzy Antoinne Fatal z Libanu 
i David Kimche z Izraela (w środku), po 39 konferencjach, 
przeprowadzonych w okresie 5 miesięcy, doprowadzili do pod­
pisania historycznego układu pokojowego pomiędzy Libanem 
i Izraelem. (UPI)

10 Czerwca

Obchód 75-Lecia 
"Dz. Związkowego "

Jubileuszowe Przyjęcie Odbędzie Się
w Restauracji Przybyły

75-lecie istnienia i działalności zas­
łużonego w pracy narodowej i patrio­
tycznej “Dziennika Związkowego” 
zostanie uczczone jubileuszowym 
przyjęciem w dniu 10 czerwca.

Przyjęcie «o odbędzie się w restau­
racji Przybyły “House of the White 
Eagle”, 6845 Milwaukee Ave. w Niles, 
Ill.

Generalną przewodniczącą komi­
tetu organizacyjnego przyjęcia jest 
wiceprezeska Związku Narodowego 
Polskiego, Helena Szymanowicz.

Kto chciałby zasięgnąć informacji 
w sprawie przyjęcia, proszony jest 
o zatelefonowanie do przewodniczącej. 
“Dziennik Związkowy” wydawany jest 
przez korporację “Alliance Printers 
and Publishers”, której prezesem jest 
z urzędu prezes ZNP Alojzy Mazew- 
ski.

W związku z jubileuszem “Dzienni­
ka” i organizowanym z tej okazji 
przyjęciem prezes Mazewski oświad­
czył m.in. co następuje:

“Pismo codzienne, jako drukowany 
dokument o przeszłych, bieżących i 
rozwijających się wydarzeniach, prob­
lemach i wyzwaniach wymagających 
odpowiedzi jest w pewnym sensie ży­
wym organizmem.

Przez swoich redaktorów odzwier­
ciedla on nie tylko codzienne wyda­
rzenia, ale także przeważające na­
stawienia i aspiracje społeczności, 
jakiej służy.

“Dziennik Związkowy” spełnia te 
zadania przez ubiegłe 75 łat, a do 
tego w sposób godny podziwu”.

Prezes Mazewski zwrócił następnie 
w swoim oświadczeniu specjalną uwa­
gę, że “Dziennik” podejmował nie 
tylko zagadnienia dotyczące Związku 
Narodowego Polskiego, ale też naro­
dowe cele Stanów Zjednoczonych, a 
prócz tego występował w obronie praw 
Polski do wolności i niepodległości 
w ramach amerykańskiego bezpie­
czeństwa. Wreszcie pismo propago­
wało działalność polskich organizacji 
bratnich, społecznych, kulturalnych 
i wychowawczych, popierając rów­
nież aspiracje Amerykanów polskiego 
pochodzenia w ich przenikaniu do 
głównych nurtów amerykańskiego ży­
cia narodowego.

Rocznica “Dziennika” przypada w

Były Minister 
Boliwii Aresztowany

Buenos Aires (CT) — Płk. Luis 
Area Gomez, b. minister spraw we­
wnętrznych i szef policji Boliwii zo­
stał aresztowany w Argentynie na 
żądanie USA, które domagają się jego 
ekstradycji za udział w przemycie 
kokainy do Stanów Zjednoczonych. W 
ub. roku Argentyna przyznała Gomez- 
owi status uchodźcy politycznego. 

okresie szczególnie trudnym dla ca­
łej amerykańskiej prasy — głosi 
oświadczenie Prezesa ZNP. — Nawet 
wielkie i bardzo poważne dzienniki 
New Yorku, San Francisco. Chicago 
i innych miast zostały zamknięte 
wskutek nadwzwyczajnego wzrostu 
kosztów produkcji.

Obecnie “Dziennik" znajduje się w 
bardzo trudnej sytuacji finansowej, 
co powoduje, że jego kolportaż jest 
dla wydawnictwa olbrzymim zada­
niem.

“Toteż w tę 75-tą rocznicę powsta­
nia “Dziennika” traktujemy te trud­
ności i przeszkody nie jako zapowie­
dzi katastrofy, ale jako wyzwanie, 
które zostanie pokonane”.

Miłosz Wśród 
Wyróżnionych 

Przez Prezydenta
Washington (UPI) — Wśród wyróż­

nionych twórców, którzy otrzymali 
nagrody prezydenckie za zasługi w 
dziedzinie kultury podczas przyjęcia 
wydanego w Białym Domu przez prez. 
Reagana i jego małżonkę, znalazł się 
wybitny polski poeta emigracyjny Czes­
ia Miłosz. Czesław Miłosz, laureat 
nagrody Nobla, jest wykładowcą lite­
ratury na Uniwersytecie Kalifornia.

Obok Czesława Miłosza nagrodzeni 
zostali inni wybitni artyści, ogółem 
sześć osób.

W śniadaniu w sali balowej Białego 
Domu dla przedstawicieli sfer artys­
tycznych i mecenasów sztuki wzięło 
udział ok. stu osób w tym Frank Si­
natra, Celeste Holm i James Miche- 
ner.

W swoim wystąpieniu prez. Reagan 
wzywał korporacje przemysłowe, fun­
dacje oraz osoby indywidualne do 
dalszego zwiększonego zaangażowa­
nia w dziedzinie popierania rozwoju 
kultury. Prezydent chwalił artystów 
za “podnoszenie ducha i wzbogace­
nie treści życia całego naszego naro­
du.” Prezydent akcentował też, że 
sztuka amerykańska stanowi kalej­
doskop indywidualności, różnych 
krajów i dumy etnicznej.

Małżonka Prezydenta, Nancy wrę­
czyła odznaczenia prezydenckie sze­
ściu artystom i sześciu mecenasom 
kultury.

Wśród odznaczonych mecenasów 
sztuki znajdowały się takie instytucje 
jak “The Texaco Philanthropic Foun­
dation” z N. Yorku, “Phillip Morris 
Inc.,” N.Y., laureat nagrody Pulitze- 
ra-Micener, Elma Lewis z Bostonu, 
oraz Bruce i Kenneth Dayton z “Day­
ton Foundation.”

Spadek Śmiertelnych 
Wypadków

Washington (ST) — W ub. roku 
liczba śmiertelnych wypadków we 
wszystkich środkach komunikacji 
spadla do 48,040, czyli najniższego 
poziomu w ciągu ostatniego dwu­
dziestolecia.

Znaczny spadek zanotowano wśród 
ofiar katastrof drogowych, kolejo­
wych i morskich. W tym samym 
czasie doszło jednak do wzrostu 
wypadków lotniczych w których 
zginęło 235 osób.

Prześladowania 
Kościoła 

Na Litwie
Londyn (D.P.) — Moskiewska 

agencja Tass doniosła, że po skazaniu 
przez sąd w Wilnie katolickiego księ­
dza, 57-letniego Alfonsasa Svarinska- 
sa na 7 lat więzienia za rzekome lżenie 
Sowietów, w stan oskarżenia posta­
wiono drugiego księdza — Takmya- 
chivusa, którego analogiczne “prze­
stępstwo” wyszło jakoby na jaw' 
w czasie przesłuchiwania świadków 
w procesie pierwszego księdza.

Wydawane poza zasięgiem cenzury 
czasopismo “Kronika Kościoła Kato­
lickiego na Litwie” przynosi szcze­
góły aresztowania księdza Alfonsasa 
Svarinskasa, aktywnego członka Ka­
tolickiego Komitetu Obrony Praw 
Wierzących. 25 stycznia 1983 r. ks. 
Svariskas otrzymał wezwanie stawie­
nia się w Wydziale Ruchh.
go w Raseiniai. Jako cel wizyty po­
dano “rozmowę” na temat drobnego 
wypadku samochodowego, jaki przy­
darzył się księdzu rok wcześniej. Kie­
dy tylko wezwany przekroczył próg 
Wydziału Ruchu, został natychmiast 
aresztom u ' zetransportowany w 
kajdankach do siedziby KGB w 
Wilnie.

Parafianie ze wsi Vidukle, gdzie 
ks. Svarinskas pracował jako pro­
boszcz, zebrali podobno 1,326 pod­
pisów pod listem protestacyjnym 
przeciw aresztowaniu i zarzutom 
“szkalowania rządu” postawionym 
księdzu. List wysłano na ręce Jurija 
Andropowa, lecz akcja zbierania pod­
pisów w całej Litwie trwa.

Jednocześnie przeprowadzono re­
wizje w mieszkaniach innych działa­
czy Komitetu Obrony Praw Wie­
rzących. Wobec mieszkańców para­
fii Vidukle prowadzi się kampanię 
zastraszenia.. Służby bezpieczeństwa 
rozpoczęły też — jak zwykle w ta­
kich razach — kampanię oszczerstw, 
skierowanych pod adresem areszto­
wanego.

Z protestem przeciwko uwięzieniu 
ks. Alfonsasa Svarinskasa wystąpi­
li także katolicy amerykańscy. Sprze­
ciw wobec temu aktowi prześla­
dowania religijnego zgłosiła mię­
dzy innymi amerykańska Archidie­
cezjalna Komisja Sprawiedliwości i 
Pokoju, nazywając szykany wobec ka­
tolików na Litwie “jednym z naj­
tragiczniejszych przejawów niespra­
wiedliwości w dzisiejszym świecie”.

Ekskomunika
300 Włochów

Londyn (D.P.) — Watykańskie Biu­
ro Kongregacji Doktryny Wiary wy­
dało bullę, która ekskomunikuje pro­
boszcza parafii z św. Ealsano koło 
Sieny i jego stronników. Wszyscy oni 
oskarżeni są o herezję, a więc za­
przeczenie objawiowej prawdy, oraz 
schizmę, tzn. wyłamanie się spod au­
torytetu Kościoła.
10 lat temu proboszcz Enzo Cubani 
rozpoczął akcję “powrotu do Ewan­
gelii.” Jeden z parafian, którego so­
bie zjednał, miał jakoby zdolności 
leczenia pewnych chorób, co sprawiło 
że okoliczni chłopi zaczęli przyjmo­
wać nową “naukę” proboszcza. W 
październiku ub. r. arcybiskup Sieny 
zażądał oddania kluczy od kościoła i 
kazał proboszczowi opuścić parafię. 
Kiedy ksiądz Cubani nie wykonał roz­
kazu swego przełożonego, arcybiskup 
oddał sprawę w ręce Watykanu.

Założeniem 
Weta w Wypadku 
Ich Zwiększenia 
Ostrzega Przed Inflacją 
Oraz Wzrostem
Stopy Procentowej
Washington (ST) — Prezydent Rea­

gan oświadczył we wtorek, że z chwi­
lą przyjęcia przez Kongres rezolucji 
budżetowej, która przewiduje pod­
wyżkę podatków federalnych, sko­
rzysta z przysługującego mu prawa 
weta.

Podczas pierwszej od 3 miesięcy 
konferencji prasowej prezydent stwier­
dził, że jego weto będzie równoznacz­
ne z przeciwstawieniem się nowej 
fali inflacji oraz wzrostowi stopy 
procentowej. Dodał: “Obywatele ame­
rykańscy nie wysłali nas do Wash- 
ingtonu po to, abyśmy podnosili ich 
podatki, wyrzucali pieniądze na rea­
lizację niepotrzebnych programów lub 
osłabiali potencjał militarny kraju”.

Prezydent w ostrych słowach skry­
tykował zarówno kontrolowany przez 
republikanów senacki Komitet Budże­
towy jak i posiadającą większość de­
mokratyczną Izbę za to, że nie zgo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wyniki 
Prawyborów 
w Filadelfii

Filadelfia (UPI) - W. Wilson 
Goode (Murzyn) został wybrany kan­
dydatem demokratów na mayora Fi­
ladelfii. We wczorajszych prawybo­
rach uzyskał on 42,000 głosów więcej 
od b. mayora Franka Rizzo. Według 
nieoficjalnych obliczeń z 98 proc, pre- 
cynktów Goode otrzymał 312,219 gło­
sów, Rizzo 270,115 głosów.

Goode (44 lata) nie zajmował dotąd 
stanowiska z wyboru. Ostatnie cztery 
lata był zarządcą administracyjnym 
miasta. Na stanowisko to został powo­
łany przez mayora Williama Greeńa. 
Zrezygnował ze stanowiska po ogło­
szeniu swej kandydatury na mayora 
miasta. Jego republikańskim oponen­
tem w wyborach będzie John Egan.

Wczorajsza przegrana oznacza 
prawdopodobnie koniec kariery po­
litycznej Franka Rizzo, kontrowersyj­
nej, ale barwnej postaci w dziejach 
Filadelfii. Rizzo był komisarzem po­
licji, potem przez dwie kadencje ma- 
yorem miasta (1972-1980). W 1980 r. 
Rizzo nie mógł kandydować na trze­
cią kadencję, ponieważ nie pozwala 
na to prawo. Przed prawyborami Riz­
zo zapowiedział, że jeżeli przegra — 
poprze zwycięskiego kandydata de­
mokratów, to znaczy Goode. Do dziś 
rana nie pogratulował jednak zwy­
cięzcy.

Goode w przemówieniu do swoich 
zwolennikom zapewnił, że “pragnie 
prowadzić miasto do lepszej przyszło­
ści, nie jest przeciw nikomu lecz za 
każdym, kto mieszka w mieście, bez 
względu na to, czy jest czarny, czy 
biały, azjatyckiego, czy hiszpańskie­
go pochodzenia.”

Ojciec Goode pracował przy zbiorze 
bawełny w Północnej Karolinie. Kan­
dydat demokratów na mayora ukoń­
czył prestiżową uczelnię Wharton. 
Goode uzyskał prawie stuprocentowe 
poparcie Murzynów i sporo głosów 
białych mieszkańców miasta, którzy 
zarzucają Rizzo, że był zbyt surowym 
policjantem.

Sąd Zniósł Zakaz 
Podróży Na Kubę

Boston (CT) — Federalny sąd ape­
lacyjny zniósł zarządzenie Dept. 
Skarbu, które w ub. roku uniemożli­
wiło grupie Amerykanów wyjazd na 
Kubę. Decyzja ta oznacza, że każdy 
Amerykanin będzie mógł swobodnie 
podróżować do tego kraju. Zakaz wy­
jazdów na Kubę wprowadzono w 
kwietniu ub. roku.
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ploatację ściany”); 18 czerwiec w 
KWK “Dymitrow” ginie 11 górników 
(“niewybranie pokładów i niewłaści­
wa ocena stanu zagrożenia, zatrudnie­
nie znacznej liczby pracowników w 
wyrobisku zaliczonym do rejonu 
szczególnego zagrożenia tąpnięcia- 
mi”); 8 lipiec — wKWK “Dymitrow” 
ginie 5 górników (przyczyny — jak 
wyżej); 28 listopad — w KWK “Dymi-

specjaliści.
Przywileje dla górników — to skłó­

cenie ludzi. Mamy w mieście inne 
grupy zawodowe. Oni widzą tylko 
książeczki “G,” sklepy górnicze. Tyl­
ko o tym mowa. Zazdroszczą górnikom. 
Te książeczki są po to, żeby upodlić 
górników, skłócić ich z innymi, po­
dzielić.

Sztygar:

Węgla jest za dużo. Górnicy pracu­
ją na pełnych obrotach, kopalnie fe- 
drują, ale nie ma taboru, nie ma od­
biorców. Kraj jest zatkany węglem, 
kopalnie fedrują na zwały. Pojawił 
się nowy problem z popiołami i żużla­
mi. Nie ma ich gdzie usunąć, bo cale 
miejsce jest zajęte przez węgiel. We­
dług moich szacunków, na trzecią 
część wydobytego węgla nie ma od­
biorców. Można by teraz dać górni­
kom wolne soboty, ale o tym cisza. 
Ogranicza się zatem fedrowanie na 
różnych ścianach. Wolna sobota roz­
wiązałaby problem nadmiaru węgla 
— byłyby też mniejsze zwały, węgiel

Po wprowadzeniu stanu wojennego, 
WRONa zarządziła militaryzację 
wielu zakładów pracy. Także kopal­
ni węgla. Wkrótce komunistyczne 
władze zaczęły rozpowszechniać, w 
celach propagandowych, informacje 
o sukcesach górników, mierzone 
wzrostem wydobycia węgla. Wojsko­
wa dyscyplina, drakońskie kary za 
najmniejsze przewinienia, odebranie 
przywilejów, które wywalczyli sobie 
pracownicy kopalń za czasów “Soli­
darności,” zwiększenie czasu pracy — 
istotnie przyczyniło się do podniesie­
nia produkcji. O ofiarach, jakimi zo­
stało to okupione, środki masowego 
przekazu PRL milczą. Co więcej, pod­
kreślają, że ludziom pracuje się bez­
pieczniej. Zupełnie inny obraz sytua­
cji wyłania się z relacji podziemnych 
pism, wydawanych w Polsce. Prze­
kazujemy je za paryskim Biuletynem 
Informacyjnym “Solidarności.” 
Zbrodnia w Kopalni “Dymitrow”

Uderzającą cechą doniesień praso­
wych o katastrofie w kopalni “Dy­
mitrow,” w niedziele, 28 listopada 
1982 r. — pisze “Tygodnik Mazowsze”
— było to, że zginęli wyłącznie człon­
kowie ekipy ratowniczej. Nie było zaś 
ani słowa o tym, kogo ratowali.

W kopalni “Dymitrow” znajdują 
się pokłady bardzo dobrego węgla, 
odcięte chodnikiem, w którym kiedyś 
nastąpił wybuch i pożar. Pożaru nie 
wygaszono, chodnik — po ówczesnej 
akcji ratowniczej — zamurowano i 
szczelnie odizolowano od reszty ko­
palni. Ekipa ratowników otrzymała 
polecenie (w zakładzie zmilitaryzo­
wanym, rozkaz) otwarcia chodnika, 
ugaszenia pożaru i uzyskania dostępu 
do pokładów węgla. Ratownicy udali 
się na dół z pełnym wyposażeniem, z 
ekipą lekarską, spodziewając się naj­
gorszego i najgorsze przyszło.

Przez cały czas w odciętej części 
kopalni stale palił się metan i węgiel. 
W wyniku zachodzących procesów 
chemicznych wytworzyło się ogromne 
nadciśnienie. W momencie rozbicia 
tamy część ludzi została dosłownie 
wessana przez potworną pompę. Je­
den z uczestników operacji, cudem 
uratowany, mówił, że poczuł uderze­
nie w plecy tak silne, jakby go gigan­
tyczny słoń kopnął w plecy.

Technika górnicza zna metody 
otwierania płonących chodników. Wy­
maga to jednak zastosowania specjal­
nej technologii, m. in. wtłoczenia gazu 
obojętnego — azotu, który ma wyrów­
nać ciśnienie i nie dopuścić do wznie­
cenia pożaru. Technika jest jednak 
kosztowna, generałowie zaś rządzący 
naszą gospodarką są oszczędni.
Węgiel i Krew

Zapowiadaną przez władze resortu 
z dniem 1 lutego 1983 r. demilitaryza- 
cję zakładów górniczych przyjęliśmy ,c
— pisze autor artykułu zamieszczo­
nego w “Manifestacji Gliwickiej” — 
z uczuciem ulgi i nadziei. Solidarno­
ściowy rok 1981 był najlepszym pod 
względem bezpieczeństwa pracy 
okresem w ostatnich latach. Przywra­
cał nam stopniowo nadzieję, że praca 
w kopalniach to nie tylko węgiel i

Nie Liczy Się Nic 
■ Tylko wydobycie

MAREK A.

JASZCZUK
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Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

morderczy trud, lecz również radość z 
jej efektów. Po haniebnym zamachu 
wojskowym na nasz Związek w dniach 
13-28 grudnia 81 r., zmuszono nas do 
niespotykanego w historii PRL nie­
wolniczego reżimu pracy. Militaryza­
cja kopalń w 1982 r. spowodowała 
śmierć 162 naszych kolegów oraz setki 
rannych górników. Tak tragiczne żni­
wo polskie górnictwo notowało tylko 
w latach pięćdziesiątych.

Ostrzegamy osoby kierujące resor­
tem górnictwa, że wydawane obecnie 
w naszych kopalniach rozporządze­
nia, na mocy których odbiera się nam 
wszystkim przywileje uzyskane w Po­
rozumieniach Jastrzębskich, w tym 
prawo do odpoczynku w wolne soboty 
i niedziele, oraz zmusza nas do przy­
chodzenia pod groźbą utraty pracy w 
dni dowolnie ustanawiane — wywołu­
je ostre sprzeciwy. Nie mając innej 
możliwości wyrażania protestu, zwra­
camy się z apelem do “Gliwickiej 
Delegatury RKW NSZZ ‘Solidarność’ 
“o obronę naszych interesów oraz 
godności osobistej. Nie chcemy wię­
cej “tragicznych tąpnięć” górotworu, 
“agresywnych środowisk” czy “ży­
wiołów górniczych,” spowodowanych 
błędami w systemie zarządzania. 
Chcemy pracować tak, aby owoce 
naszego trudu nie zalegały hałd ko­
palnianych, by praca znaczyła pracę, 
a wiekowa śląska tradycja górnicza 
nie była niszczona przez indolencję 
obcych polskiemu górnictwu czynni­
ków.

Górnicy kopalń: Bielszowice, Gliwi­
ce, Halemba, Makoszowy, Pstrowski, 
Sośnica, Szczygłowice, Zabrze.
Lakoniczny Komunikat

Od 1 stycznia do 12 grudnia 1981 
roku — piszą “Wiadomości” — w 
kopalniach nie zginął ani jeden gór­
nik. 13 grudnia kopalnie zmilitaryzo­
wano. Za porzucenie pracy grożą 3 la­
ta więzienia, a można też potrakto­
wać to jako dezercję, co już oznacza 
karę śmierci. Niewykonanie polece­
nia przełożonego, to odmowa wyko­
nania rozkazu. Efekty? 17 grudnia, w 
wyniku zawału w KWK “Zabrze” zgi­
nął górnik. PAP poinformował o tym 
lakonicznie. DTV — w ogóle. Komu­
nikatu o przyczynie zawału prasa do 
dziś nie podała Potem wszakże mil­
czeć nie mogta. Przypomnijmy naj- się.. Nigdyl Tu są najlepsi, wybrani 
większe katastrofy ubiegłego roku: 3 
kwiecień — w KWK “Victoria” ginie 
5 górników; 5 czerwiec — w KWK 
“Victoria” ginie 7 górników (komuni­
kat wymienił “niezgodną z zasadami 
techniki górniczej i przepisami eks-

trow” ginie 17 górników i ratowni­
ków (bezpośrednio po katastrofie 
zmniejszono w tej kopalni wydobycie 
o ponad połowę — dopiero teraz! Ko­
munikat wymienił “konieczne ze 
względu na zagrożenie tąpnięciami, 
wyłącznie z ruchu pochylni odstaw­
czej oraz wyrobisk sąsiednich, co spo­
wodowało późne ujawnienie samo­
zapalenia węgla i rozprzestrzenię się 
pożaru”); 28 grudzień — w KWK 
“Katowice” ginie 5 górników (“nie­
wystarczająca skuteczność zastoso­
wanych metod zwalczania tąpnięć, 
niezapewnienie bezpośredniego nad­
zoru służby d/s tąpań, brak właściwej 
oceny stanu zagrożenia”).

Od stycznia do września 1982 roku — 
w pierwszych dziewięciu miesiącach 
stanu wojennego — w polskich kopal­
niach zginęło 161 górników i ratowni­
ków.
Górnicy o Sobie

Podziemny “Tygodnik Mazowsze” 
zamieścił wypowiedzi górników na 
temat warunków pracy, przywilejów 
i rabunkowej eksploatacji węgla.

Górnik kopalni “Manifest lipco­
wy”:

Za czasów “Solidarności” wypad­
ków było dużo mniej. W tym roku zaś, 
w ciągu pierwszego półtora miesiąca 
już mieliśmy trzy wypadki, w tym 
dwa śmiertelne. W gazetach o tych 
wypadkach nie pisali. Piszą tylko o 
takich, których nie da się ukryć, bo 
za dużo ludzi wie o tym. Takich jak 
w “Dymitrowie.”

Górnik — były internowany:
Zostałem wypuszczony w zeszłym 

roku na wiosnę. Wróciłem do pracy, 
ale na gorszych warunkach. Musia- 
łem na to przystać — mam dwoje 
dzieci.

Ludzie zwracają się do mnie i mó­
wią: “Kiedyś zarabialiśmy te 4 czy 5 
tysięcy mniej, aleśmy żyli. Teraz za­
rabiamy więcej, a życia z tego nie 
ma.”

Warunki pracy bardzo się zmieniły 
na niekorzyść. Ludzie robią więcej, 
ale o pracowników się nie dba. Nie 
ma żadnej konserwacji, żadnego za­
bezpieczenia. Nie liczy się nic, tylko 
wydobycie. W moim przedsiębior­
stwie były w tym roku 3 wypadki 
śmiertelpe. Dotychczas nie zdarzały

ADWOKAT
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by się nie “lasował,” nie tracił war­
tości opałowej.

Wzrost wydobycia wynika ze zwięk­
szenia czasu pracy, z rabunkowej 
eksploatacji i zamęczania ludzi. Wy­
muszono bezwzględne posłuszeństwo 
na zasadzie dyscypliny wojskowej. 
Władze PRL zawiesiły wszelkie pra­
wa wynikające z kodeksu pracy, 
wszelkie zdobycze Sierpnia, szczegól­
nie w zakresie wolnych sobót. Soboty 
były obowiązkowe, a na niedzele ludzi 
się “zamawiało.” Za absencję w nie­
dzielę, górników karze się dniówką 
“N” (nieobecność nieusprawiedliwio­
na), z wszystkimi konsekwencjami. W 
czasie stanu wojennego oznacza to de­
zercję z zakładu zmilitaryzowanego. 
Ale — paradoksalnie — nie było moż­
liwości, żeby kary wyegzekwować. 
Był to wspaniały czas dla bumelan­
tów. Taki i w stanie wojennym potra­
fił nie przychodzić parę dni w miesią­
cu.

Teraz, po zawieszeniu stanu wojen­
nego, niedziele są dniami wolnymi, 
tydzień pracy jest 6-dniowy. Obowią­
zujących przepisów jednak nie znam. 
Albo nie istnieją, albo nie zostały 
podane do publicznej wiadomości. Ja 
ich nie znam i nie widziałem żadnych 
nowych regulaminów pracy.

Wysokie zarobki górników są fikcją! 
Po wszystkich regulacjach, włączeniu 
dodatków inflacyjnych i wszystkich 
innych, górnicy zarabiają — bez wol­
nych sobót — 14-15 tys. zł. Wyjątkowo 
— 20-24 tys. zł. Ludzie chcą zatem pra­
cować w soboty. Została utrzymana 
uchwała Rady Ministrów nr 199 — w 
wolne soboty 300% zarobków odkła­
danych na tzw. książeczkę “G.”

Ludzi zaczyna się już nawet karać 
odsunięciem od pracy w wolną sobo­
tę, kiedy górnik może zarobić od 
1,500 do 3,000 zł. Cztery soboty w mie­
siącu to przecież około 10 tys. zł. Są 
to “prawdziwe” pieniądze — takie, 
za które może coś kupić. Sklepy gór­
nicze w porównaniu ze zwykłymi to 
“Kanada.” Przecież tam można Kupić 
kożuch, za 54 tys. zł; dywan, pralkę 
automatyczną, meble.

Wiadomo, że nowe związki to nie 
“Solidarność.” Pracownika bronić 
nie będą. Idą do tych “zwiąków” tyl­
ko ci, którzy już zasłynęli złą sławą. 
Jest w nich 100-150 górników. Istnieje 
podskórne napięcie, jest jakaś goto­
wość, ale też i zmęczenie. Ludzie 
coraz bardziej wikłają się w codzien­
ne kłopoty, zakupy, w szarość dnia 
codziennego. Jeżeli jednak nadal bę­
dzie trwał zamordyzm, sytuacja może 
się powtórzyć, może eksplodować.

Zauważyłem też w kopalniach cie­
kawe zjawisko. “Twardogłewi” z do­
zoru są coraz gorzej widziani przez 
dyrekcję. Na wszelki wypadek kie­
rownictwo kopalni już się od nich 
dystansuje. Czuje, że ciągle nad nim 
wisi “Solidarność.”
Zagrożenie

Władze nie podejmują — pisze “Ty­
godnik Mazowsze” — żadnych działań 
dla poprawy sytuacji ekologicznej 
Śląska. Tylko w 1% wyeksploatowa­
nych wyrobisk stosuje się “podsadz­
kę” *), 99% idzie na zawał. W efekcie 
powstają zalewiska o powierzchni se­
tek hektarów (np. Knurów i Szczy­
głowice), grożą katastrofy budowlane 
na powierzchni 1,000 km kw. Następu­
je odwodnienie olbrzymich terenów. 
Nie istnieje już pojęcie “filarów 
ochronnych” •*). W latach 79-90 prze­
widziane jest wydobycie z filarów 
1 mid ton węgla — w tym 50% na 
zawal. Rabunkowa gospodarka na 
terenie Śląska grozi ekologiczną kata­
strofą.

Choroby nowotworowe na Śląsku 
są wyższe od średniej krajowej o 30%; 
choroby krążenia — o 15%; choroby 
układu oddechowego — o 47%. Wskaź­
nik hemoglobiny w Polsce wynosi 
normalnie 85-92%, na Śląsku przyjęto 
tzw. “normatyw śląski” — 70-75%. 
Ludność najbardziej uprzemysłowio­
nego terenu Polski jest biologicznie 
zagrożona._ “Nowy Dziennik”

•) Obszary, z których wyrąbano węgiel powinny 
być wypełniane (np. piaskiem) — nazywa się 
to "podsadzką.”

••) Filary węgla powinny być pozostawiane. 
W celu zapobiegania zawalaniu się stropów.

LANSING, MICH. — Agnes Mary 
Monsour 11 maja ogłosiła decyzję 
o rezygnacji ze ślubów zakonnych 
na rzecz dalszego piastowania stano­
wiska dyrektora Agencji Opieki Spo­
łeczne! w stanie Michigan. (TTPI)
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Wiele czasu poświęcił Olek Baran na wyszuka­
nie dobrej skóry na damskie pantofelki. Potrzebna 
mu była francuska giemza w czarnym i żółtym 
kolorze. Wreszcie obszedłszy wszystkie miejskie 
sklepy legalne i wszystkich spekulantów, znalazł to 
czego szukał. Sam udął się do sztepera, który w 
jego obecności, według dokładnych wskazówek wy­
konał rzeczywiście pierwszorzędnie dwie pary „za- 
gotowek” na damskie pantofelki. Twardy towar 
było lżej zdobyć. Jednak to wszystko zajęło mu 
dużo czasu i sprawiło wiele kłopotów.

Teraz Baran siedział przy swoim warsztacie i 
powoli robił obuwie dla Pawki. Raczej pieścił je 
niż robił, bo tyle wkładał pracy w wykonanie każ­
dego szczegółu, jakby to miało iść gdzieś na wy­
stawę. Postawił sobie za cel, że pantofelki muszą 
być: eleganckie, wygodne, trwałe i lekkie. Aby to 
osiągnąć trzeba mieć bardzo dobry towar, dobrze 
dopasowane według nogi kopyta i włożyć w pra­
cę sporo czasu.

Olek Baran szewstwa, jak i kilku innych rze­
miosł: stolarki, koszykarstwa i trochę introliga­
torstwa, wyuczył się w więzieniu. Gdy siedział po 
raz pierwszy, to koledzy blatni, aby wyciągnąć go 
z pojedynki, powiedzieli dozorcy-majstrowi, że w 
pierwszym pawilonie na lewym skrzydle w celi 
nr 72 siedzi dobry szewc na damskie. Właśnie taki 
szewc był potrzebny do warsztatu więziennego. 
Jednocześnie uprzedzono o tym przez kalif akto­
ra •) Olka Barana. Majster nazajutrz odwiedził 
Barana w celi i zapytał: czy jest szewcem, na jaką 
robotę i gdzie pracował na wolności? Baran z zu­
pełną pewnością siebie odpowiadał według danych 
mu przez życzliwych kolegów wskazówek. Naza­
jutrz zabrano Barana do pracowni. Majster zro­
bił mu miejsce przy warsztacie, wydał towar i ko­
pyta na parę damskich pantofli... Majster rzadko 
bywał w pracowni... Rano przyprowadzał tu więź- 
niów-szewców, zbierając ich z całego więzienia, a 
wieczorem odprowadzał na miejsca. Do pracowni 
wpadał od czasu do czasu, dając pracę, zlecenia, 
zabierając robotę, przynosząc nową, wyposażając 
pracownię w narzędzia, towary i dodatki. Po czym 
musiał, albo biec na miasto po różne zakupy, albo 
do kancelarii, dokąd wzywano go w sprawach do­
tyczących warsztatu. Nic więc dziwnego, że nie 
spostrzegł przez długi czas, że Baran fachowcem 
nie jest... Pod nieobecność majstra koledzy-szewcy 
brali' jego robotę i wykonywali, a gdy majster cza­
sem wpadał do warsztatu, to widział, że Baran, 
jak i każdy inny szewc, w fartuchu pracuje na 
swoim miejscu. Gdy majster zbliżał się do warsz­
tatu, Baran przerywał „pracę” i kręcił papiero­
sa, lub szedł do wygódki. A od czasu do czasu od­
dawał majstrowi dobrze wykonaną robotę.

Złodziejom ta mistyfikacja też się opłacała, bo 
Baran był śledczy, a za rządów carskich w więzie­
niach płacono za robotę szewcom według następu­
jącej kalkulacji: więźniom śledczym — od 1 rubla 
60%, karnym 50 %, „katorżanom” — 40 %. Więc 
Baranowi na „wypiski” przypadało więcej pienię­
dzy niźli jego kolegom, którzy byli już po wyro­
kach. Więźniowie z ich warsztatu jedli wspólnie i 
kupowali artykuły spożywcze też wspólnie. Więc 
nic dziwnego, że dobry szewc, który był „katarża- 
nem” zdawał tygodniowo majstrowi 2-3 wykona­
ne pary pantofli. A Baran robił ich tygodniowo 
od 5 do 7.

Początkowo Baran tylko klepał skórę. Potem 
ćwiekował podeszwy. A z biegiem czasu nauczył 
się i całej pracy. Po roku pracował już zupełnie 
dobrze i pozostał na „lepszej damskiej” robocie, 
aż do końca dwuletniego wyroku. Poznał, mając 
do czynienia z różnymi szewcami z wielu miast 
Polski i Rosji, wiele rodzajów pracy i stał się do­
brym szewcem.

Najpierw Baran zaczął robić pantofle z żółtej 
giemzy. Wybrał fason sportowy: niski obcas, sze­
roki nosek, solidna podeszew. Może więcej nada­
wałaby się dla tego rodzaju pantofli skóra chro­
mowa, albo boks, lecz Baran wołał dobrą giemzę. 
Bardzo starannie wykończył tę parę w ciemno 
brązowym tonie. Następnie zabrał się do elegan­
ckich, z czarnej giemzy, szytych pantofelków. 
Miały wysoki francuski obcas, wąski nosek i kla­
merki z lakierowanego paska. Robił je jak jubiler: 
„biżuteryjnie” i wyszły nie zwykłe pantofelki, a 
zabawki.

Po zrobieniu obu par ustawił je na stole i lu­
bował się nimi. Żadnej roboty nie wykonał pięk­
niej, jak te dwie pary... Bo to dla Pawy, Pawki, 
Paulinki...

Baran nigdy się nie śmiał w sposób naturalny, 
czasem tylko udawał że się śmieje. Nawet uśmie­
chał się rzadko. Teraz, patrząc na te cacka, uśmie­
chał się radośnie. Śmiała mu się do nich twarz i 
oczy< Śmiało się coś w piersi, w sercu... Czyż może 
być większa radość od tej, której człowiek doś­
wiadcza, mogąc uczynić coś dobrego temu, kogo 
naprawdę lubi.

U Balów często wspominano Barana, który od 
dawna się nie pokazywał. Robiono różne przy­
puszczenie — gdzie mógł się podziać. Oczekiwano 
go codziennie. Paulinka wiele razy przychodziła 
wieczorami, chcąc doręczyć mu starannie, lecz bez 
smaku wyhaftowaną koszulę. Siedziała po parę 
godzin, a jego wciąż nie było.

*) Korytarzowy, posługacz.
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Chińczycy Oglądają Picassa

do

nie tylko jedna grupa malarzy awan­
gardowych. Jak do tej pory tylko 
dwu członków grupy miało swoje ofi­
cjalne wystawy. Ostatnio Chiński 
Związek Artystów Plastyków odrzucił 
prośbę członków tej grupy o zezwo­
lenie na zorganizowanie wystawy ich 
prac.

—
i

Pekin. (CT) — Władze chińskie, 
chociaż oficjalnie wyrażają dezapro­
batę dla sztuki abstrakcyjnej, oraz 
prześladują tego rodzaju twórczość 
w wykonaniu własnych malarzy, urzą­
dziły w tym miesiącu wystawę prac 
Picassa, która przyciąga dziesiątki 
tysięcy zainteresowanych dziennie.

W ubiegłą niedzielę, w Pekińskim 
Muzeum Sztuk Pięknych, obejrzało 
ją 15 tys. osób.

Jednocześnie korespondenci za­
chodni odnotowują, że Picasso jest 
jedynym przedstawicielem zachod­
niej sztuki nowoczesnej, który jesti 
tolerowany przez tamtejsze władze.

Oficjalnie władze chińskie nie obej­
mują sztuki żadnymi zakazami jed­
nakże w praktyce nie toleruje się 
sztuki, która nie wyraża zdecydowa­
nie idei socjalistycznych.

W Chinach Ludowych istnieje obec­

nie 7 wieczorem. Zachęcamy jeszcze 
tych, którzy nie biorą udziału w tym 
pięknym nabożeństwie.
Obiad Towarzystwa Sw. Antoniego

Odbędzie się na sali parafialnej 26 
czerwca, o godzinie 12:00 w południe. 
Bilety są po $5.00 od osoby. Można 
je nabyć przed lub po nowennie do 
św. Antoniego.
Msza Sw. Na Cmentarzu

W poniedziałek, dnia 30 maja, o 
godzinie 10 rano w dzień Wieńczenia 
Grobów (Memorial Day) odprawiona 
będzie Msza św. na cmentarzu św. 
Wojciecha za spoczywających na tym 
cmentarzu.

Majówka
Ku czci Matki Najśw. odprawiona w 

miesiącu maju po Mszy św., o godzi­
nie 8:00 rano, w dolnym kościele. 
Nowenna Sw. Antoniego

Siódmy wtorek — 24 maja, o godzi-

Wyprzedaż Rzeczy 
Przez Plac. 141 SWAP

Korpus Placówki 141 SWAP orga­
nizuje wyprzedaż rzeczy nowych i 
starych w sobotę, dnia 21 maja i nie­
dzielę, 22 maja. Bazar będzie czynny 
od 10 rano do 5 po południu w sobotę 
i od 11 rano do 4 po poł. w niedzielę. 
Każdy będzie mógł się zaopatrzyć w 
różne przedmioty, odzież, robótki 
ręczne itp. Organizatorzy zapewnia­
ją również bufet z przekąskami i na­
pojami chłodzącymi. Bazar będzie w 
sali Domu Okręgu 1-go SWAP, 1239 N. 
Wood. Całkowity dochód z imprezy 
przeznaczony będzie na sprawy wete- 
rańskie.

Wiktor Michałowski—komend.
Henryka Michałowska — prezeska 

Helena Stermińska — sekr.

Polska Opieka Społeczna 
Oddział I — Zebranie

Polska Opieka Społeczna Oddział 
zawiadamia wszystkich członków, 

że zebranie odbędzie się w środę, 
18 maja, o godz. 11 rano w budyn­
ku Stowarzyszenia Polsko Rzymsko- 
Katolickiego, 984 N. Milwaukee. Po­
nieważ jest wiele ważnych spraw 
do załatwienia, między innymi omó­
wienie przygotowania wycieczki, ja­
ka odbędzie się w czerwcu, do Ojców 
Salwatorianów do Twin Lake, prosi 
się wszystkich o liczny udział. Pro­
si się też o przyniesienie fantów na 
zebranie, ponieważ będzie losowanie.

Franciszka Augustyniak, prezeska; 
Sobieraj Rutkowska, koresp.

Posiedzenie
Klubu Białego Orła

Miesięczne posiedzenie Klubu Bia­
łego Orła odbędzie się w piątek, 20 
maja, o godz. 7:30 wieczorem w bu­
dynku Lincoln Savings, 1400 N. Gan­
non Dr. w Hoffman Estates.

Zebranie połączone będzie z insta­
lacją nowego zarządu na rok 1983-84.

Lottie Swiderski, sekr. koresp.

Zabawa Taneczna 
Klubu Zaborowian

Klub Zaborowian zaprasza człon­
ków oraz całą Polonię na zabawę ta­
neczną, 21 maja, która będzie w sali 
pod adresem 6965 W. Belmont. Po­
czątek o 8 wieczorem. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra “Happy 
Quartet.” Dochód z zabawy przezna­
czony będzie na renowację Domu 
Związku Klubów Polskich.

Stanisław dupka — przewodn. 
Stanisław Galik — prezes 

Eugeniusz Przytula — sekr.

Zebranie Grupy 668
Ważne posiedzenie Grupy 668 odbę­

dzie się 19 maja (czwartek), pod 
adresem 1623 Cedar Lane w Mount 
Prospect, o godz. 8 wieczorem. Prosi 
się wszystkich o przybycie.

Helena Maciorowska — sekr. fin. 
297-6147

Zebranie Związku 
Klubów Polskich

Posiedzenie Izby Delegatów 
Związku Klubów Polskich odbędzie się 
w dniu 20 maja, o godz. 7:30 wieczo­
rem w siedzibie pod adresem 5835 
W. Diversey.

Adam Ocytko, prezes

Zebranie
Oddz. Piłsudskiego 
Nr 2 Ligi Morskiej

Oddział Piłsudskiego Nr 2 Ligi Mor­
skiej zawiadamia, że posiedzenie oraz 
obchody uroczystości z okazji Dnia 
Matek i Ojców odbędą się w sobotę, 
21 maja o 2-ej po poł. w sali pod 
adresem 3459 N. Milwaukee. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa, 
ponieważ będą omawiane sprawy 
związane z Sejmem, który odbędzie 
się jesienią oraz wiele innych. Po ze­
braniu będzie obiad.

Józef Latuszek, prezes 
Zofia Latuszek, sekr. prot.

22 Maja Przypada 
“Święto Ludowe”

Kościelna uroczystość Zielonych 
Świąt w Polsce przedwojennej była 
równocześnie “Świętem Ludowym” 
zorganizowanej wsi polskiej.

Tradycję tego Święta Ludowego na 
terenie Chicago podtrzymuje Związek 
Przyjaciół Wsi Polskiej, który tak jak 
w latach poprzednich tak i w tym ro­
ku weźmie udział we Mszy św., która 
na intencję polskiego ruchu ludowego 
zostanie odprawiona w niedzielę, dnia 
22 maja, w kaplicy OO. Jezuitów, przy 
4105 N. Avers, o godz. 11 rano.

Po nabożeństwie w dolnej sali bę­
dzie spotkanie koleżeńskie z po­
częstunkiem i przeprowadzony zosta­
nie krótki okolicznościowy program.

O wzięcie udziału Zarzad ZPWP 
prosi wszystkich członków i sympaty- 
ków-ludowców.

Bolesław Krakowski — prezes 
Tadeusz Wojnar — sekretarz

PARYŻ Sekretarz stanu George Shultz w towarzy­
stwie ministra spraw zagranicznych Francji, Claude’a Cheys- 
son (z prawej). (UPI)

“Monte Cassino”
39-tą rocznicę zwycięskiej walki o 

Monte Cassino, 5 Kresowa Dywizja 
Piechoty i Stow. Polskich Komb. Koło 
Nr 31, im. 2 Korpusu, zaprasza na 
uroczystą Mszę św. do kościoła św. 
Jakuba, 5730 W. Fullerton Ave., w nie­
dzielę, 22 maja, o godz. 10:30 rano. 
Organizacje proszone są o przysłanie 
pocztów sztandarowych. Po Mszy 
św. zapraszamy wszystkich byłych 
żołnierzy i całą Polonię na spotkanie 
z uczestnikami walk o Monte Cassino, 
do lokalu SPK, Koło 31, 3242 N. Puła­
ski.

Udział w spotkaniu wezmą również 
Feliks Konarski — Ref-Ren, Zygmunt 
Kossakowski i prof. Rudolf Rygiel. 
Podana będzie kawa i ciasto. Wstęp 
$2 na pokrycie kosztów.

Zebranie Wydz. Stan.
Kongresu Polonii Am.
Regularne miesięczne zebranie 

Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Wydziału na Stan Illinois odbędzie się 
w nadchodzącą środę, 18 maja, w 
budynku Centrum Pomocy Spo­
łecznej, przy 5844 N. Milwaukee Ave. 
Początek zebrania punktualnie o 
godz. 7:00 wieczorem.

Prosimy wszystkich delegatów i 
członków o liczny udział.

Aid. Roman Pucińsld — prezes

Zebranie Gr. 1214 ZNP 
Tow. Synowie Piasta 

Towarzystwo Synpwie Piasta Gru­
pa 1214 ZNP, odbędzie swe miesięcz­
ne posiedzenie w środę, 18 maja, w 
sali PLAV, 3024 N. Laramie Ave. Po­
czątek o godz. 7:30 wiecz.

Prosimy członków o liczne i punk­
tualne przybycie. Wiele ważnych 
spraw jest do załatwienia.

Anna Wojciechowska — prezeska 
Czesław Rożek — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1792 ZNP
Zebranie Gr. 1792 ZNP Tow. Miłość 
Ojczyzny odbędzie się w czwartek, 
19 maja w sali pod adresem 3242 
N. Pułaski o godz. 7:30 wieczorem. 
Będzie ono połączone z uroczystościa­
mi z okazji Dnia Matek.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał już od 7-ej wieczorem.

Marta Filar, prezeska 
Marie Ogórek, sekr.

Towarzystwo Wierność 
Grupa 2927 ZNP

Towarzystwo Wierność, Gr. 2927 ZNP 
będzie miała swoje miesięczne po­
siedzenie połączone z uczczeniem Oj­
ców i Matek w dniu 18 maja 1983 
roku, o godzinie 7 wieczorem w sali 
Cornell Park, przy 51-ej i Wood St. 
Prosi się wszystkich członków o przy­
bycie.

Marie Pawlikowski, sekr. prot.

Zebranie Oddziału 
Białego Orła 

Ligi Morskiej Nr. 18
Oddział Białego Orla Ligi Morskiej 

nr. 18 zawiadamia swych członków, 
że miesięczne zebranie odbędzie się 
w sobotę, 21 maja o godz. 1 po po­
łudniu w lokalu p. Leszczyńskiej pod 
adresem 2532 W. Fullerton. Zarząd 
prosi o liczny udział członków, ponie­
waż jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

A. Maliszewska—prezes 
L. Lotkowska—sekret.

Przesłuchanie Gierka 
i Towarzyszy

Warszawska “Polityka” doniosła, 
że Gierka oraz trzech byłych wice­
premierów przesłuchiwała Komisja 
Odpowiedzialności Konstytucyjnej. 
Wyjaśnienia składali: Piotr Jarosze­
wicz, Tadeusz Wrzaszczyk, Tadeusz 
Pyka i Jan Szydlak.

Zebranie Gr. 2404 ZNP 
Tow. Eldorado

Tow. Eldorado, Grupa 2404 ZNP, 
odbędzie swe regularne posiedzenie 
w środę, 18 maja 1983, o godz. 1:30 
po południu. Jest to “Lunch Meeting” 
w restauracji Jan’s Milwaukee Inn, 
6474 N. Milwaukee Ave. Prosimy 
członków o liczne przybycie.

Przypominamy aby wziąć liczny 
udział w manifestacji Konstytucji 
3 Maja, która odbędzie się 7 maja 
w śródmieściu.

Zygmunt Jankowiak — prezes 
Blanche Helkowska — sekr.

Tow. Ogniwo Polskie 
Grupa 1991 ZNP

Posiedzenie Tow. Ogniwo Polskie, 
Gr. 1991 ZNP, odbędzie się w środę, 
18 maja, o godz. 7:30 pm, pod adre­
sem 4117 W. Wellington Ave.

Zygmunt Bobrowski, sekr.

Zabawa Towarzyska 
Okręgu 13 ZNP

Okręg 13-ty ZNP, urządza zabawę 
towarzyską (“Social Party”) w nie­
dzielę, 22 maja, o godzinie 2-ej po po­
łudniu w sali Polish Legion of Ame­
rican Veterans, 3024 N. Laramie Ave., 
Chicago.

Apelujemy o liczne przybycie. Po­
dane będą kawa i ciasto. Wstęp $2 
od osoby.

Józef I. Sikora, komisarz 

Posiedzenie 
Gminy 177 ZNP

Posiedzenie Gminy 177 ZNP odbę­
dzie się 19 maja o godz. 7:30 wie­
czorem w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee. Ze względu na ważność oma­
wianych spraw prosi się o liczny udział 
w zebraniu.

Kazimierz Musielak, prezes 
Anna Nikiel, sekr.

Uroczysty Obiad 
w Madonna High School

Uczniowie ostatniej klasy Madonna 
High School zapraszają na spotkanie 
z rodzicami oraz nauczycielami szko­
ły, połączone z uroczystym obiadem, 
który odbędzie się w czwartek, 19 ma­
ja w sali przy ulicy 4720 W. Armitage. 
Impreza sponsorowana jest przez Klub 
Rodzicielski szkoły.

Po bliższe informacje prosimy dzwo­
nić do biura szkoły, pod numer 282-2552.

Zabawa Klubu 
Parafii Niedomice

Klub Parafii Niedomice urządza 
zabawę wiosenną w sobotę, 21 maja, 
w sali Stow. Wet. Armii Polskiej, 
6005 W. Irving Park Road — róg 
Austin.

Orkiestra “Biało-Czerwoni.” Po­
czątek o godz. 7:30 wiecz. Donacja 
$5. Dochód na zakupienie organów do 
kościoła w Polsce. Zarząd Klubu za­
prasza całą Polonię.

Za zarząd:
Bronisław Bysiek, prezes 

Kazimierz Mężyk, przew. Kom. Zab. 
Janina Kieć, sekr. prot.

Referat
Doktora Morelewskiego
Północno Amerykańskie Studium 

Spraw Polskich zaprasza na odczyt 
pod tytułem “Teheran, Jałta, Pocz­
dam, Helsinki i co dalej,” który od­
będzie się w sobotę, 21 maja, o godz. 
6:30 wieczorem w domu OO. Jezui­
tów, 4105 N. Avers. Prelegentem bę­
dzie działacz niepodległościowy i 
członek Komitetu Wykonawczego 
Studium dr Jan Morelewski. Po refe­
racie podana będzie kawa i ciastka. 
Wstęp $2 od osoby.

Stanisław Jaworski 
sekr. K. W. Studium 

Zebranie Informacyjne 
Stow. Samopomocy

Stowarzyszenie Samopomocy No­
wej Emigracji Polskiej zawiadamia, 
że dnia 22 maja (niedziela), o godz. 
2:00 po poł. przy 5844 Milwaukee 
Ave., odbędzie się zebranie informa­
cyjne dla wszystkich uchodźców 
(głównie z Austrii) oraz tych imigran­
tów którzy nie uregulowali swoich sto­
sunków z władzami imigracyjnymi 
w USA, w zakresie zalegalizowania 
swego pobybu.

W czasie zebrania zostaną dodatko­
wo omówione sprawy Social Security, 
kont emerytalnych IRA oraz obniże­
nia podatków realnościowych. 
Stowarzyszenie informuje również, że 
uruchamia 3 razy w tygodniu dyżury 
— a mianowicie: we wtorki, od godz. 
1:00 do 4:00 po południu, w czwartki 
od godz. 2:00 do 5:00 po poł. i w soboty 
od godz. 5:00 do 8:00 wieczoiym, 
podczas których będą załatwiane bie­
żące sprawy organizacyjne, wysyłka 
paczek dla rodzin w Polsce oraz czyn­
na będzie biblioteka. Książki wypo- 
życzne będą wszystkim zainteresowa­
nym, a więc także osobom nie należą­
cym do naszego Stowarzyszeni.

Początek dyżurów od dnia 24 maja, 
we wtorek.

Tadeusz Szebert, prezes

Msza Sw. w Intencji 
Zmarłych Członków 

Klubu Miechowice Wielkie
Zarząd Klubu Miechowice Wielkie i 

Stowarzyszenie Parafii Wietrzycho­
wice zapraszają wszystkich członków 
i parafian do wzięcia udziału we Mszy 
św., która odprawiona będzie w inten­
cji zmarłych śp. Józefa i Marii Pudło, 
długoletnich i oddanych działaczy 
Klubu Miechowice Wielkie i Stow. Pa­
rafii Wietrzychowice.

Msza św. będzie odprawiona w ka­
plicy OO. Jezuitów, 4105 N. Avers, w 
niedzielę, 22 maja, o 2 po poł.

Po Mszy św. spotkanie przy kawie.
Józef Miechowice — 

prezes Klubu Miechowice Wielkie 
Zdzisław Tokarski — 

prezes Stow. Par. Wietrzychowice

Zebranie
Tow. Króla Jana III 

Sobieskiego
Tow. Króla Jana HI Sobieskiego, 

Gr. 298 ZNP zawiadamia, że regular­
ne posiedzenie odbędzie się w niedzie­
lę, 22 maja, o godz. 2 po poł., w sali pa­
rafialnej Pięciu Braci Męczenników, 
4327 S. Richmond. Ponieważ jest wie­
le ważnych spraw do omówienia prosi 
się wszystkich członków o przybycie.

Fred Piekarz — prezes
Stefania Lech — sekr. prot.

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddziału Gdańsk, nr 50 
Ligi Morskiej, odbędzie się w środę, 
18 maja, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul. Po 
zebraniu poczęstunek z okazji Dnia 
Matek. H. Pukała, prezes

S. Wierkus, sekr.

Sympozjum Etnicznych 
Środków Masowego 

Przekazu
W dniach 21 i 24 maja odbędzie 

się sympozjum, poświęcone sprawom 
organizacji, planowania oraz ulepsza­
nia przepływu informacji poprzez 
etniczne środki masowego przekazu. 
Dyskusja koncentrować się będzie 
głównie wokół zagadnień etnicznej 
prasy, rozgłośni radiowych oraz pro­
gramów telewizyjnych.

Sympozjum przeprowadzone bę­
dzie w pomieszczeniach biurowych 
American Jewish Committee’s Insti­
tute on Pluralism and Group Identity, 
przy ulicy 55 E. Jackson, w pokoju 
1880.

Sponsorem sympozjum jest specjal­
na komórka do spraw informacji przy 
ICEE, agencji, która zajmuje się w 
Illinois konsultacją w sprawach grup 
etnicznych poprzez oświatę.

Organizacją sympozjum zajęły się 
panie Lucyna Migała, wiceprezydent 
oraz dyrektor programowy rozgłośni 
radiowej WCEV oraz Eileen Macke- 
vich, realizator programu oraz spra­
wozdawca radiowy rozgłośni WBEZ.

2 sesje sympozjum przewidziane 
są na sobotę, 21 maja, w godz. 9:00 
rano do 12:00 w południe oraz we 
wtorek, 24 maja, w godz. 6:00 — 9:00 
wieczór.

Wstęp $10 uwzględnia posiłki oraz 
napoje. Po bliższe informacje można 
pisać do Institute on Pluralism and 
Group Identity lub dzwonić do Jamesa 
Ylisela, pod numer 663-5400.

Zło zaczęło się, kiedy
Krasula Kargula naruszyła są-Q 
siedzką ziemię Pawlaka ... Q 
Bohaterów dzieli wprawdzie mie-M 
dza, ale łączy wspólna praca iM 
przeżycia... M
w rolach głównych: W. HAŃCZaH 
i W. KOWALSKI

oraz U
Młodzieżowa komedia muzyczna |

KOCHAJMY 
SYRENKI” !

Akcja na pojezierzu mazurskim. 
Fascynująca muzyka, piękne roz­
tańczone i rozśpiewane dziewczę- [ 
ta, znakomici aktorzy.
W rolach głównych: JACEK FE- I 
DOROWICZ i BOGDAN ŁAZLKA. I 

BELKOM R AVEL 
1LRO n»f>ROtV-

5538 W. BELMONT AVE................................... TEL.: 736-5523
BIURO PODROŻY I USŁUG ZAŁATWIAJĄCE:

Sprawy Urzędowe i Notarialne • Aplikacje 
Na Pobyt Stały i Czasowy • Zaproszenia • 
Przedłużenia Paszportów • Paszporty 
Konsularne • Upoważnienia • Tłumaczenia 
Dokumentów • Sprawy Spadkowe, Odszko­
dowań i Rozwodowe • Mandaty • Jazda 
w Stanie Nietrzeźwym.
ADWOKAT NA MIEJSCU

AUTORYZOWANY DEALER PKO 
PACZKI LOTNICZE I MORSKIE 

NA ŻĄDANIE PAKUJEMY DARMO
Właściciel

JÓZEF OLSZEWSKI

riTTłllłTTTimi
JUZ OD PIĄTKU, 20 MAJA 

DWA POLSKIE FILMY 
W KINIE MILFORD 

(Pulaski i Milwaukee) 

Świetna komedia współczesna 

“SAMI SWOI” 
- - KSHK

niesforna!

WSTĘP TYLKO 3 DOLARY 
PIERWSZY POKAZ W PIĄTEK, 
20 MAJA! Początek o godzinie 
6:30 wieczorem. Kino otwarte już 
o 6 wiecz.

Cała
KARKÓWKA WIEPRZOWA
WOŁOWE FLACZKI 79ę Ft.
10-Funt. Paczka 6.99 ^^B ^^B
ŚWIEŻA POLSKA LUB WŁOSKA Ft.
KIEŁBASA 1.49 Ft.

KURZE NÓŻKI OQC
KURZA WĄTRÓBKA 69c Ft. f
KURZE PIERSI 89ę Ft. MH Ft.
KURZE ŻOŁĄDKI 1 SERCA 79ę Ft.

AROMA

KAWA Q99
1-Funt. Puszka

MANOR HOUSE LITE
KAWA 26-Unc. Puszka $3.99

Boyer River ■■■

BOCZEK /QC
(Bacon) U ^^B
ŚMIETANKA DO KAWY 2 Pajnty za 1.00* Ft.
GRILL MASTER PARÓWKI Z KURY 79ę Ft.

COCA afl 9Q
COLA 8E&
CANFIELD’S SODA | Dep.
Wszystkie Smaki 2 Litry 99ę

ZIEMNIAKI in119
(Potatoes) | (J worek
MARCHEW 4 Funty Za 1.00
KALIF. POMARAŃCZE 4 Funty Za 1.00 
CZERWONE GREJPFRUTY 5-Funt Worek 99c

WOLFSCHMIDT lub /tAH
FLEISCHMANN’S “JMM

% Litra

WÓDKA 
SEAGRAM’S 7 CROWN ’A Litra 5.99

BANANY unn
OGÓRKI * J Funty UU
SŁODKA O Za
KUKURYDZA

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 17 do 22 Maja 
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 21 Maja, o Godz. 5:00 P.M.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 500

Demografia i Kreml
Murray Feshbach, który uważany jest za 

czołowego specjalistę w dziedzinie sytuacji 
demograficznej Sowietów, poprzednio praco­
wał w Biurze Spisu Ludności, a obecnie wy­
kłada demografię w Georgetown University 
w Washingtonie. Udzielił on wywiadu praso­
wego tygodnikowi “U.S. News & World 
Report”, wyrażając przekonanie, że w Sowie­
tach zarysowuje się systematyczny spadek 
urodzin oraz równoległy wzrost wypadków 
śmierci, a prócz tego wystąpują coraz wy­
raźniej przesunięcia w etnicznym składzie lud­
ności. Te trzy czynniki stwarzają dla wład­
ców Kremla poważne kłopoty na przyszłość.

Prof. Feshbach jest zdania, że dla rządzą­
cych w imperium sowieckim Rosjan etniczne 
przesunięcia w składzie ludności są szcze­
gólnie niebezpieczne, ponieważ czynnik mniej­
szości azjatyckich zaczyna wysuwać się sy­
stematycznie i stąd zmierza do uzyskania 
z czasem przewagi nad rdzennymi Rosjanami, 
rządzącymi w praktyce w państwie czerwo­
nych carów. Gdy więc wzrost ludności bę­
dzie stale zmniejszał się, malała będzie i 
liczba Rosjan, gdy tymczasem azjatyckie naro­
dy wykazują stale poważną prężność demo­
graficzną.

Zapytany o następstwa tych demograficz­
nych procesów dla życia Sowietów Feshbach 
wyjaśnił przede wszystkim, że przemiany te 
będą odbijały się na potencjale roboczym. 
Przewiduje on, że od przyszłego roku zacznie 
zmniejszać się liczba ludności w wieku pro­
dukcyjnym na terenie republik mających prze­
wagę Słowian. Gdy w latach 70-tych wzrost 
siły roboczej w każdym roku wyrażał się 
normą 2.2 miliona, to w obecnej dekadzie 
lat 80-tych wzrost ten spadnie przypuszczal­
nie do 550,000 rocznie, zaś przyrost będzie 
występował nie w republikach słowiańskich, 
ale azjatyckich.

Ten stan rzeczy będzie przynosił następ­
stwa dla gospodarczego rozwoju. Można przy­
jąć, że norma rozwoju spadnie do dwóch 
procent rocznie. Jeśli zaś weźmie się pod 
uwagę, że Sowiety swój dorobek gospodar­
czy w bardzo poważnej normie przeznaczają 
na zbrojenia, należy uznać, że na użytek

“Nie Złożymy
Od kilku tygodni Rosjanie przeprowadzają 

barbarzyńskie ataki na wioski w Afganistanie, 
mordując ludność i zostawiając zgliszcza. Lot­
nictwo i artyleria bombardują miasta, zamie­
niając je w ruiny. Według potwierdzonych 
doniesień, 50 samolotów sowieckich przepro­
wadziło “dywanowe” bombardowanie Heratu 
(trzecie co do wielkości miasto Afganistanu), 
zamieniając pół miasta (w 1979 r. miało 
155,000 mieszkańców) w gruzy. W czasie 
nalotu zginęło około 3,000 ludzi.

W dolinie Shomali, na północ od Kabulu, 
samoloty, artyleria, helikoptery i czołgi ni­
szczą wioskę za wioską. Tysiące mieszkańców 
uciekło w góry, niektórzy przedostali się do 
Pakistanu. Ci mówią o rozstrzeliwaniu “star­
szych” kobiet, żalących się na mordowanie 
przez żołnierzy niewinnych ludzi, w tym star­
ców i dzieci.

Andropow może sobie pozwolić na barba­
rzyństwa w Afganistanie, ponieważ w jego 
imperium nie ma wolnej prasy, nie ma 
“ruchów pokojowych”, zakonu Maryknoll, 
liberałów i swobodnie działających agentów 
amerykańskich, patrzących mu na palce i

w sektorze cywilnym będzie szło bardzo mało. 
Będzie to wiązało się z wieloma problemami, 
które rządzący będą musieli rozwiązywać.

Dla przykładu prof. Feshbach mówił w wi- 
wiadzie, że 75 procent produkcji przemysło­
wej Sowietów koncentruje się na północnych 
obszarach, głównie w Republice Rosyjskiej, 
gdzie zaznacza się spadek ludności w wieku 
produkcyjnym. Natomiast w południowych 
częściach Sowietów ludność w wieku pro­
dukcyjnym silnie wzrasta, ale obszary te nie 
są należycie rozwinięte pod względem prze­
mysłowym i stąd będą powstawały trudności 
dla rządzących, jak też zadania w zakresie 
inwestowania olbrzymich kapitałów w rozwój 
przemysłowy regionów azjatyckich południa.

Zapytany czy przemiany w środowiskach 
etnicznych będą wpływały i na sytuację w 
sowieckich silach zbrojnych, Feshbach powie­
dział, że należy oczekiwać dla sił zbrojnych 
“wielkich trudności”. Już obecnie władze woj­
skowe starają się dostosować do całości po­
trzeb wielkie liczby azjatyckich rekrutów. 
Nie ukrywa się, że rekruci ci mają kłopoty 
w zakresie posługiwania się językiem rosyj­
skim.

Narastają również problemy z przydziałami 
do sił zbrojnych. Rekruci z Azji, a więc 
muzułmanie, przeważnie nie są dopuszczani 
do elitarnych broni, jak wojska rakietowe, 
flota morska czy też lotnictwo.

Ocenia się, że 85 procent służących w tych 
broniach, to żołnierze słowiańskiego pocho­
dzenia. Jeśli Azjaci są przydzielani do tych 
broni, to jedynie do spełniania obowiązków 
“czarno-roboczych”.

Co jednak stanie się, stawia pytanie, ale 
nie daje na nie odpowiedzi prof. Feshbach, 
gdy w roku 2,000 będą napływały do sił 
zbrojnych olbrzymie ilości rekrutów z re­
publik azjatyckich?

Specjaliści w dziedzinie demografii wyliczy­
li, że w roku 2000 około 40 procent wszy­
stkich ludzi w Sowietach osiągających 18 
lat będzie muzułmańskiego pochodzenia. Ro­
dzące się w obecnym roku dzieci będą wów­
czas zarówno robotnikami, jaki i rekrutami, 
a będą to grupy w swojej przewadze nie 
słowiańskie, głównie zaś nie rosyjskie.

Nigdy Broni”
wyolbrzymiających każdą zbrodnię lub błąd 
popełniony przez jego wojska.

Dyplomaci zastanawiają się, co jest przy­
czyną wzmożonej aktywności wojskowej Ros­
jan w Afganistanie. Jedni twierdzą, że Andro­
pow ma dość przeszło trzyletniej wojny i 
postanowił wytępić Afgańczyków przeciwsta­
wiających się reżymowi komunistycznemu w 
Kabulu, któremu władzę oddała Czerwona 
Armia. Inni przypuszczają, że Andropow przy­
gotowuje się do rokowań z “pozycji siły”. 
Będzie gotów wycofać wojska sowieckie z 
Afganistanu, ale na swoich warunkach. W 
Genewie toczą się rokowania między repre­
zentantami reżymu w Kabulu i antykomu­
nistycznego Pakistanu, w którym znalazło 
schoronienie około 3 miliony uchodźców z 
Afganistanu (jedna piąta ludności).

Partyzanci mimo wielkich strat, kontynu­
ują walkę. Jeden z ich przywódców, Abdul 
Rahim, który niedawno złożył wizytę w Wa­
shingtonie, oświadczył, że “wielu z nas zgi­
nie, ale ci co pozostaną przy życiu nigdy 
nie złożą broni”.

Na Walkę
Zagadnienie międzynarodowego terroru, w 

tym również stosowanego przez kryminalne 
podziemie dla zdobywania wielomilionowych 
sum z różnego typu operacji (głównie handel 
narkotykami) stale niepokoi amerykańskie 
władze. Nadal bowiem utrzymują si w świecie, z 
jednej strony konflikty na tle ideologicznym i 
politycznym, z drugiej zaś działają ośrodki ma­
fijnego podziemia czy też zaślepieni rewo­
lucjoniści, uważający metody terroru za naj­
bardziej skuteczny sposób osiągania zbrodni­
czych, kryminalnych celów.

Dla walki z terroryzmem politycznym po­
trzeba funduszów. Specjalna komórka organi­
zacyjna, jaka istnieje w ramach Departamentu 
Stanu, otrzymała w obecnym roku $7.6 mi­
liona, zaś w budżecie na następny rok wy­
datki na ten cel mają być zwiększone o 
$5.4 miliona.

Przewiduje się bowiem potrzeby zwiększe­
nia ochrony terenów i instytucji, które mogą 
stać się potencjalnymi celami terrorystycz­
nych zamachów. Stany dla przykładu mają

z Terrorem
obowiązki w zakresie zabezpieczenia siedzi­
by Narodów Zjednoczonych w New Yorku, 
jak też będą odpowiedzialne za bezpieczeń­
stwo Olimpiady w 1984 r. w Los Angeles.

Czynniki federalne ujawniły, że w przysz­
łym roku zostanie wprowadzony nowy system 
bezpieczeństwa, mający na celu stałą, bo dzień 
i noc utrzymywaną ochronę gmachów fede­
ralnych. Władze federalne powiadają, że cho­
ciaż dla zabezpieczenia własności rządowej 
będą w coraz szerszym zakresie stosowane 
aparatury elektroniczne, to jednak będą rów­
nież utrzymywane, choć w znacznie zmniej­
szonym zakresie, zespoły straży, przeprowa­
dzającej patrolowanie federalnych terenów i 
gmachów.

Terroryzm jest zbrodniczą plagą w skali 
międzynarodowej i stąd musi być zwalczany 
również w międzynarodowej skali. Niestety, 
są państwa korzystające z usług band ter­
rorystycznych, zamiast je likwidować na swo­
ich terenach.

Paweł M. Kopetz

Wojna Jaruzelskiego 
z Ameryką

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Szli Klaszcząc
ECHO TYGODNIA. - Władza li­

czyła, że pierwszy maja wykaże nie­
moc podziemnej “Solidarności”. Sta­
ło się odwrotnie. Dziesiątki, jak twier­
dzą niektórzy obserwatorzy — setki 
tysięcy podjęło ryzyki. wychodząc 
tego dnia na ulice by opowiedzieć się 
za “Solidarnością”. Wzrósł bardzo au­
torytet podziemnych władz związku, 
które zainicjowały i zorganizowały 
niezależne demonstracje.

Dzień ten wykazał słuszność linii 
Tymczasowej Komisji Krajowej, przy­
niósł krajowi nowy optymizm i na­
dzieję.

Jednocześnie pokazano światu na 
czym opiera się władza PRL. Jedyną 
jej legiymacją jest naga przemoc.

W Polaków wstąpił nowy duch. 
Trzeciego maja na ulicach Warszawy, 
po nabożeństwie w katedrze św. Jana 
ośmiotysięczny tłum szedł klaszcząc 
w szpalerze pancernych pojazdów i 
zomowców, którzy za chwilę mieli 
się rzucić na bezbronnych z pałami. 
Szli klaszcząc. Oklaskiwali własną de­
terminację, odwagę i jedność, oklas­
kiwali podziemie i Wałęsę. I wyklas- 
kiwali ze sceny upiory Jaruzelskiego, 
jak przedtem na stołecznych przed­
stawieniach wyklaskiwano aktorów- 
kolaborantów.

* Pierwszy maja w Polsce unaocznił 
fiasko pseudospołecznych organizacji 
spędzonych na oficjalne masówki, 
unaocznił bankructwo “normalizacji”. 
Udowodnił — raz jeszcze — że jedyne, 
na co władza liczy to zastraszanie, 
zakłamywanie i przekupstwo i że to 
po prostu nie skutkuje. Harcerzy pró­
bowano nrzeknnić ofemiac im wa­
kacje za ćwierć ceny w zamian za udział 
w oficjalnych pochodach. A w pro­
gramie podszywającym się pod Radio 
Solidarność, spreparowanym przez 
bezpiekę, straszono “tłumami tajnia- 
ków rzuconych na Warszawę, prze­
prowadzających masowe aresztowania 
i rewizje”. Nie pomogło.

• ♦ ♦
Władza osiągnęła szczyty absurdu 

i groteski. By uczestniczyć w pocho­
dzie oficjalnym trzeba było mieć prze­
pustkę, kto się chciał przyłączyć bez 
przepustki, tego zaraz bito słusznie 
podejrzewając o nieczyste zamiary. 
Święto robotnicze pozwolono obcho­
dzić tylko partyjnym biurokratom i 
ubowcom, prawdziwych robotników 
polewano niebieską wodą i określono 
ich w prasie jako marginesowe grupki.

Władza zachowuje się tak, jak gdy­
by to, czego nie było w dzienniku 
telewizyjnym i w Rzeczpospolitej, nie 
istniało w rzeczywistości. “Dzięki wo­
li świata pracy zakusy podziemia 
skończyły się fiaskiem”. Prawda była 
dokładnie odwrotna. Stek prymityw­
nych kłamstw, które nie wprowadza­
ją w błąd już nikogo, którym rzeczy­
wistość zaprzecza na każdym kroku, 
jest dla tej władzy szczytem kom­
promitacji i poniżenia. Trudno się też 
bardziej ośmieszyć.

♦ * ♦
Siła społeczeństwa, siła podziemia 

— i słabość władzy. Taka jest tego­
roczna lekcja majowa. Słabość wła­

Towarzysz Jaruzelski zastosował 
niedawno sankcje wobec Ameryki, 
ograniczając współpracę kulturalną 
i naukową. Wcześniej jeszcze zostały 
zerwane więzy gospodarcze. W mię­
dzyczasie też Pierwszy Sekretarz — 
Premier — Minister Obrony •- Ge­
nerał Armii (wkrótce zapewne Mar­
szalek Polny i Prezydent PRL) kil­
kakrotnie groził Reaganowi wyciąg­
nięciem konsekwencji z jego antypol­
skiej polityki. Należy się więc spo­
dziewać że w najbliższej przyszłości 
zerwie stosunki dyplomatyczne z USA 
i być może, jak się rozeźli, wypowie 
im wojnę. Udał się “blitzkrieg” w 
wojnie z Polakami, nie wykluczone 
że załatwi podobnie Amerykanów. W 
każdym razie ma na to, jak wszystko 
wskazuje, nieodpartą chęć.

Wyobraźmy więc sobie pretorianów 
ZOMO w akcji na ulicach Nowego 
Jorku, czy Waszyngtonu. Różnej pro­
weniencji demonstranci i wiecznie 
niezadowoleni kontestatorzy, przy­
zwyczajeni do niemal codziennych 
protestów z najbłahszych powodów, 
będą musieli nagle zrozumieć, że 
czasy się gwałtownie zmieniły. Za­
miast ochrony policji i swobody wy­
powiedzi jedynym przekonywującym 
argumentem będzie pałka i gaz, oraz 
niezupełnie świeża woda pod odpo­
wiednim ciśnieniem.,

Bardziej oporni mogą być przy­
wróceni do spokoju (wiecznego) nie­
zrównaną bronią Kałasznikowa, da­
jąc w ten sposób zatrudnienie gra­
barzom, co przy obecnej, trudnej sy­
tuacji ekonomicznej jest szczególnie 
pożądane. Zawodowi bezrobotni, któ­
rych dotąd jedynym zajęciem było 
protestowanie przeciwko wszystkim 
i wszystkiemu, szybko będą musieli 
zmienić front. W lot pojmą, dzięki 
skutecznej perswazji ZOMO, że naj­
lepszym sposobem życia na cudzy 
koszt w nowych warunkach jest 
wstąpienie do partii. Oczywiście do 
tej jedynej i nieomylnej, która jest, 
jak wiadomo, przewodnią silą narodu

Można nawet się spodziewać że 
ciepłe posadki aktywistów i działaczy 
partyjnych zajmą przede wszystkim 
ci, którzy niezwłocznie zrezygnują z 

.kolczyków w nosie i uszach oraz 
gruntownie domyją się i dostrzygą. 
Z taką kadrą szybko się uda towarzy­
szowi Pierwszemu Sekretarzowi za­
prowadzić porządek w zgniłym ustro­
ju i skierować naród na świetlaną 
drogę budownictwa socjalistycznego. 
Jest to krzepiąca myśl, zwłaszcza dla 
tych którym się nie podoba kapita­
lizm.

Na każdej jednak drodze, a w 
szczególności do socjalizmu, wrogo­
wie klasowi podstępnie stwarzają 
różne przeszkody. Wydajność w pra­
cy znowu będzie poniżej opłacalności 
produkcji a “pójście na chorobowe” 
wypróbowanym sposobem opóźniania 
postępu. Na miejsce zlikwidowanych 
farm (reforma rolna będzie pierw­
szym zadaniem nowych władz) pow­
staną kwitnące (statystycznie) pańs­
twowe gospodarstwa rolne, których 
deficytowa produkcja wspierana bę­
dzie rządowymi dotacjami. A jedyna, 
najbardziej przestrzegana zasada ży­
da w społeczeństwie socjalistycznym

— “bez pół litra nie razbieriosz” 
nabierze nowego blasku i praktycz­
nie potwierdzi się na co dzień. Od­
kryją wtedy Amerykanie jak mało 
brakuje człowiekowi do szczęścia w 
socjalizmie, gdy tylko uda się kupić 
chleb i mleko, oraz, czasami, kawa­
łek mięsa.

Nie martwmy się jednak o Amery­
kanów, nic im nie grozi, bo Jaruzel­
ski przegra wojnę z Reaganem. Musi 
przegrać bo Rosjanie tego zażądają, 
jak wiadomo, jak pan każę to sługa 
musi. Wielki brat ze Wschodu jest 
po prostu bardziej przezorny i nie bez 
powodu słynie z umiejętności gry w 
szachy. Dla władców moskiewskich 
jest zupełnie oczywiste że pokonanie 
Ameryki przyniosłoby śmierć natu­
ralną Związkowi Sowieckiemu.

Skąd bowiem to supermocarstwo 
czerpałoby soki aby przetrwać nas­
tępne lata? Kto wspomagałby komu­
nistyczną gospodarkę kapitalistycz­
nymi dewizami i technologią? Kto 
nakarmiłby miliony towarzyszy gdy­
by zabrakło amerykańskiego zboża i 
europejskiego masła? Kto wreszcie 
by dopingował socjalistyczne współ­
zawodnictwo do rywalizacji o pano­
wanie nad światem?

Nie, proszę państwa, nie może do 
tego dojść, ta wizja jest zbyt przera­
żająca i niebezpieczna dla egzysten­
cji czerwonego imperium. Jaruzelski 
nie może wygrać wojny z Ameryką.

Dziennik Polski (Londyn)

Planowanie 
Kampanii 

Prezydenckiej 
Chociaż brak jest oficjalnego 

oświadczenia prez. Ronalda Reagana, 
że zamierza on kandydować ponow­
nie, sztabowcy w Białym Domu są 
zdecydowanie przekonani, że Prezy­
dent będzie kandydatem. Stąd też, 
zgodnie z takim założeniem, prowa­
dzone są już przygotowania do kam­
panii na 1984 rok prezydenckich wybo­
rów.

Można już zestawić różne znaki, 
mówiące o posunięciach w stylu kam­
panijnej działalności propagandowej. 
W przemówieniach politycznych Rea­
gan zaostrza ton w atakowaniu prze­
ciwników demokratycznych. Prezy­
denckie wyjazdy poza Washington 
planowane są z uwzględnieniem po­
trzeb i zamierzeń kampanijnych. 
Współpracownicy z ramienia GOP i 
partyjnych komitetów przygotowują 
już maszynerię kampanijną.

Mówi się w Washingtonie, że Prezy­
dent będzie zabiegał znowu o otrzy­
manie poparcia wyborczego tych śro­
dowisk obywatelskich, które poparły 
go w wyborach 1980 r. A więc konser­
watyści, etnicy, świat pracy (niebie- 
sko-kołnierzykowcy) i farmerzy.

Ale pilni obserwatorzy politycznej 
sceny wywodzą, że w niektórych z 
tych środowisk osłabła popularność 
Reagana i stąd jest on skłonny do za­
biegania o poparcie wyborców hisz­
pańskiego pochodzenia, Murzynów i 
kobiet.

dzy wynikająca z jej kompletnej, her­
metycznej izolacji od społeczeństwa.

Solidarność nie chce jednak tej wła­
dzy obalać, na tym polega jej rea­
lizm polityczny. Chce amnestii, przy­
wrócenia prawdziwych związków za­
wodowych i reform, które pozwoliłyby 
wydobyć kraj z głębokiego kryzysu 
gospodarczego. Panuje przekonanie, 
że czerwona burżuazja jest w tej chwi­
li złem koniecznym, lecz musi pójść 
na ustępstwa, bo bez tego nie da się 
usunąć z życia społeczno-gospodar­
czego nonsensów i absurdów coraz 
głębiej pogrążających kraj w kryzy­
sie. Pierwszy i trzeci maja były ko­
lejnym ogniwem procesu polityczne­
go, który może doprowadzić do roz­
mów i do kompromisu.

Jacek Adolf

Kobiety Na Urzędy 
Gubernatorów

Jeśli im poszczęści się w jesiennych 
wyborach, dwie kobiety mogą zdobyć 
stanowiska gubernatorów.

Evelyn Gandy, która urzędowała 
jako wicegubemator w Mississippi, 
zabiega w tym roku o demokratyczną 
nominację na gubernatora.

Martha Collins, zajmująca obecnie 
stanowisko wicegubematora stanu 
Kentucky, ubiega się również o demo­
kratyczną nominację na gubernatora 
swego stanu.

Oba te stany glosują z reguły demo­
kratycznie.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Sprawa Orkiestry
Mówi się, że Chicago to polskie 

miasto — to prawda. Mamy wiele 
zjednoczeń, zrzeszeń, związków, klu­
bów, itp., ale ze smutkiem trzeba 
przyznać, że nie mamy dętej orkie­
stry polonijnej. Podobno w latach 
sześćdziesiątych istniała orkiestra 
“Pulaski Band” pod dyrekcją Ryn- 
kusiewicza. Orkiestra liczyła czter­
dzieści osób. Instrumenty, nuty i wy­
posażenie było własnością Polonii. 
Wszystko to znajdowało się w budyn­
ku, który w tym czasie wynajmo­
wała Liga Morska. Tam też orkies­
tra miała swoje próby. Gdy Liga 
Morska opuściła budynek, orkiestra 
polonijna została bez dachu nad gło­
wą. Instrumenty i całe wyposażenie 
zostało złożone prawdopodobnie w po­
mieszczeniach u Weteranów, i orkie­
stra została rozwiązana.

Orkiestra ta brała czynny udział 
w defiladach 3-cio Majowych i była 
ogólną chlubą Polonii. W ubiegłą 
sobotę, jak co roku, obchodziliśmy 
Święto Konstytucji 3-go Maja. Pomi­
mo bardzo niesprzyjającej pogody, 
silnego wiatru i deszczu, wielu z 
nas było na pochodzie w śródmie­

ściu. Podziwialiśmy rydwany, ubio­
ry, występy i popisy różnych grup, 
które z wielkim wysiłkiem brnęły 
w ulewnym deszczu. Podziwialiśmy 
również i orkiestry: wojskową, szkol­
ne i obcych narodowości, które bez 
względu na pogodę starały się dać 
z siebie wszystko. Dlaczego nie mo­
glibyśmy podziwiać orkiestry polo­
nijnej? Jesteśmy przekonani, że ma­
my dużo talentów, które można by 
zaprezentować chociażby raz w roku. 
Można założyć nową orkiestrę i po­
kazać, że nas na to stać.

Potrzeba tylko chęci i kogoś, kto 
mógłby się tym zająć. Potrzeba 
organizatora i jakiegoś miejsca, 
gdzie można by było rozpocząć pra­
cę nad utworzeniem nowej orkiestry. 
Może któraś organizacja polonijna 
podjęłaby się i zorganizowała po­
dobną orkiestrę?

Wyrażam głębokie przekonanie, że 
znajdzie się jedna, lub kilka osób, 
które zwrócą uwagę na mój list i 
postarają się uczynić pierwsze kroki 
w kierunku wskrzeszenia orkiestry.

Janusz Frankowicz
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Szczęśliwi Żałobnicy w PRL
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POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

Z życia spółdzielczości: w warszaw­
skiej Spółdzielni Pracy “Starówka” 
produkcja obuwia seryjnego spadla o 
42 proc., miarowego o 4 proc. Za to 
dzięki cenom umownym wartość 
sprzedaży wzrosła o 39 proc. Ten 
sukces pociągnął za sobą konsekwen­
cje placowe. Pracownicy zatrudnieni 
przy produkcji obuwia zarabiają wię­
cej o 9 proc. Pensje administracji 
wzrosły o 36 proc. Członków zarządu 
— o 69 procent.

się odpowiedniej frekwencji.
Właśnie od tej frekwencji kibiców 

zależeć będzie, czy opłacalne będzie 
wynajmowanie stadionu w tak dogod­
nym dla wszystkim miejscu. Dla zro- 
mienia prawdziwej sytuacji — Wiśle 
chodzi tu wyłącznie o możliwość po­
krycia kosztów własnych, tzn. kosz­
tów wynajmu boiska. Poza tym na 
stadionie w Hanson Parku — dru­
żynie gra się lepiej, kiedy jest liczna 
i reagująca widownia. Przeciwnik Wi­
sły jest czołową drużyną w Major 
Division. A więc mecz zapowiada się 
jako mecz o pozycję lidera w grupie 
Red Section.

W deserowni przy ul. Łukasińskiego 
w Szczecinie kobietę, która myła ubi­
kacje, awansowano “do produkcji,” 
natomiast kobiety pracujące przy wy­
pieku ciast, tortów etc., zostały wy­
znaczone po kolei do sprzątania WC. 
Jedna z nich w liście do gazety prote­
stuje: “To my, pracownice produk­
cyjne, które wszystko robimy rękami, 
mamy sprzątać te pomieszczenia i ro­
bić też kremy, torty i ciastka?”

W oparciu o dane dotyczące umie­
ralności w Poznaniu, zdecydowano, 
że czarną odzież mogą kupić tylko 4 
osoby z rodziny zmarłego, w oparciu 
o akt zgonu. Na aktach zgonu stawia 
się w sklepie pieczątkę. W ten sposób 
najlepiej ubrani są ci, którym umrze 
w ciągu roku największa liczba człon­
ków rodziny.

Podatek od luksusu jest już dawno 
wprowadzony, a pomysł, by opodat­
kować dywany kolorowe — już obo­
wiązuje. Cepelia w Lodzi wystawia 
dywan współczesny (2 na 3 m) za 263 
tys. zł.! Zażenowana tą ceną, sama 
Cepelia poda je jej składniki: mate­
riał, robocizna, podatek, ZUS etc. — 
127 tys., zysk — 4,900 zł, podatek od 
luksusu — 131 tys. zł! Czyli podatek 
wyższy od kosztów produkcji.

Pani Magdalena Opalińska pisze do 
“Głosu Pomorza,” że aby kupić dy­
wan wartości 24 tys. zł, trzeba dostar­
czyć 1,200 kg makulatury i dlatego 
“skrzętnie zbiera każdy papierek,” 
ale czuje, że nie ma szans.

NBP, gdzie zażądzano od niego opłaty 
w walucie obcej lub . . . rezygnacji z 
odbioru przesyłki.

Pacjent, który przytrząsnął sobie 
palec drzwiczkami samochodowymi, 
po opatrzeniu go na Pogotowiu w War­
szawie otrzymał zaświadczenie o 
“zgnieceniu opuszki wskaziciela.” 
Zaświadczenie o zgnieceniu wskazi­
ciela ważne jest na okaziciela.

wiązującej w “Polmozbycie” w rze­
czywistości tylko 9 samochodów prze­
znaczyli dla rolników.

Pozostałe 27 samochodów nabyły 
natomiast osoby jakoby niewiele ma­
jące wspólnego z działalnością rolni­
czą. Sprytni pośrednicy umożliwiali 
im nabycie samochodów po uiszcze­
niu wysokiej łapówki od kilkudziesię­
ciu do kilkuset tysięcy złotych.

Sąd skazał Andrzeja Moroza na 6 
lat pozbawienia wolności, 400,000 z) 
grzywny i 4 lat pozbawienia praw 
publicznych. Henryka Trębacza, na 4 
lata pozbawienia wolności, 50,000 zl 
grzywny i 3 lata pozbawienia praw 
publicznych, Jerzego Buttę na 2.5 roku 
pozbawienia wolności, 58 tys. zł grzyw­
ny i 2 lata pozbawienia praw publicz­
nych oraz Jana Regulskiego na 2.5 
roku pozbawienia wolności, 50,000 zł 
grzywny i 2 lata pozbawienia praw 
publicznych.

KIBIC ŁÓDZKI W SĄDZIE
Prokurator rejonowy dla dzielnicy 

Łódź-Polesie skierował do sądu akt 
oskarżenia przeciwko 26-letniemu Ka­
zimierzowi 2., za chuligański wystę­
pek podczas meczu Widzew — Ju­
ventus Turyn. Oskarżony będąc w 
stanie nietrzeźwym rzucił w kierunku 
sędziego liniowego butelkę, powodu­
jąc ciętą ranę głowy.

Kazimierz 2., został aresztowany. 
Polskie władze piłkarskie obawiają 
się, że europejskie władze piłkarskie 
zamkną na jakiś czas boisko w Łodzi 
a na klub nałożą wysoką grzywnę 
we frankach szwajcarskich.

Jak napisał jeden ze sprawozdaw­
ców sportowych: widok był okropny 
— skrwawiony sędzia holenderski De 
Vrieze, który mimo rany pełnił swą 
funkcję do końca meczu, za co nagro­
dzony został brawami a z drugiej 
strony ledwo trzymający się na no­
gach pijany kibic.

Sąd wojewódzki w Warszawie ogło­
sił wyrok w sprawie 3 b. działaczy 
“Solidarności” w warszawskiej Fa­
bryce Samochodów Osobowych i jed­
nego działacza “Solidarności Wiej­
skiej!’

Akt oskarżenia zarzucał im, iż wy­
korzystując porozumienie zawarte 
między dyrekcją FSO a “Solidarno­
ścią” o przeznaczeniu pewnej liczby 
samochodów marki “2astava 1100” 
dla rolników po cenie niższej od obo-

Kuśmierska, Jerzy Janeczek i inni.
Film “Kochajmy Syrenki” — to ko­

media muzyczna według scenariusza 
Jacka Fedorowicza. Akcja filmu prze­
nosi widza do modnych obecnie w Pol­
sce ośrodków wypoczynkowych na 
Mazurach. Fascynująca muzyka “mo-

MISTRZOSTWA IAWANSE 
W UDZE ANGIELSKIEJ

Liverpool zdobył nareszcie 1 pkt. 
(remis 1:1 z Aston Villą) i obchodził 
radośnie mistrzostwo I ligi z 82 pkt. 
Watford, mimo przegranej 1:3 z Ips­
wich, jest nadal na 2 miejscu z 68 
pkt.; Manchester United ma 67 pkt., 
Nottingham Forest 66, Aston Villa 
65, Everton i Tottenham po 63.

Spadają definitywnie do II ligi — 
Brighton z 40 pkt. i Swansea 41 pkt. 
Luton z 46 pkt. został rozgromiony 
u siebie 1:5 przez Everton, ale jeszcze 
może się uratować.

Queens Park Rogers z 84 pkt. jest 
mistrzem II ligi, Wolves, Leicester 
i Fulham ma najgorszy stosunek bra­
mek więc zapewne nie awansuje do 
I ligi. Ostatnie miejsca zajmują: — 
Burnley 40 pkt., Rotherham, Middles- 
boro, Bolton po 44 pkt.

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 1 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

iż Croatan do 14 maja nie rozegrali 
jeszcze ani jednego meczu ligowego, 
ponieważ z niedzieli na niedzielę gra­
ją w kolejnych rundach pucharowych 
Open Cup.

Film “Sami swoi” — to komedia 
w reżyserii Sylwestra Chęcińskiego 
o sąsiadujących z sobą 2-ch gospo­
darstwach Pawlaka i Kargula poło­
żonych przed wojną w wiosce z “nad 
Buga”, a po wojnie przeniesionych 
na 2iemie Odzyskane.

Gospodarze pomimo konfliktów są 
sobie nawzajem potrzebni, bowiem łą­
czy ich wspólna praca, cel i prze­
życia i dążą do zgody po każdym in­
cydencie, kiedy przekonują się, że mo­
gą liczyć tylko na siebie.

W rolach głównych występują: Wac­
ław Kowalski w roli Pawlaka, Wła­
dysław Hańcza w roli Kargula, Ilona

JEROZOLIMA — Minister spraw zagranicznych Izraela 
Yitzhak Shamir (z prawej) oraz specjalny wysłannik Stanów 
Zjednoczonych na Bliski Wschód, Philip Habib. (UPI)

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWA EUROPY

Polski 2wiązek Bokserski wysłał 
następujących zawodników, którzy 
wezmą udział w mistrzostwach Euro­
py w Warnie. Wyjechali (w kolej­
ności wagi): Henryk Sakowski, Zbi- 
gniew Raubo, Sławomir Zapart, Krzy­
sztof Kosedowski, Sławomir Kaczma­
rek, Mirosław Piotrowski, Mirosław 
Dąbrowski, Edward Maj, Stanisław 
Łakomieć, Paweł Skrzecz i Grzegorz 
Skrzecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

Wulkan St. Helens 
Przyciąga Turystów 
Vancouver, Wash. (UPI) — Wulkan 

St. Helens, którego gwałtowny wy­
buch przed trzema laty pociągnął 
za sobą śmierć aż 59 osób, stal się 
obecnie wielką atrakcją dla licznych 
turystów.

W ub. roku ponad 300 tys. turystów 
w okresie wiosenno-letnim przybyło 
do stanu Washington by podziwiać 
ten groźny cud natury. Wulkan bo­
wiem nadal jest czynny, a nad jego 
wierzchołkiem unosi się pióropusz z 
pyłu i pary pochodzącej z zastygającej 
lawy wypływającej z jego wnętrza.

W tym roku spodziewany jest jesz­
cze większy napływ zwiedzających, 
otwarto też więcej dróg, co umożliwi 
bliższy dostęp do wulkanu. W środę 
odbędzie się oficjalna uroczystość 
ustanawiająca górę St. Helens naro­
dowym pomnikiem wulkanicznym. 

RESTAURACJA

JOHNS
MILWAUKEE INN
6474 N. MILWAUKEE 

TEL. • 775-5564 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
NA WSZELKIEGO RODZAJU 
PRZYJĘCIA DO 70 OSÓB.

Wisła —Pampas 
Croatan — San Juan 
Wiinged Bull — Maroons 
C.H.D. —Adria 
Tanners—Mayas 
United Serbs — Charrua

Ligowy mecz Wisły rozegrany 
stanie na stadionie w Hanson Parku 
o godz. 3-ej po południu. Rezerwy na 
bocznym boisku o 5-ej. W pierwszych 
meczach ligowych sezonu wiosennego 
— Wisła grała na różnych boiskach 
i w różnych warunkach. Tym razem 
wraca w “domowe pielesze” na sta­
dion w Hanson Parku jako gospodarz. 
Ze względu na dogodną porę dnia i 
położenie stadionu — Wisła spodziewa

mecze młodzieżowe
Reprezentacja młodzieżowa Anglii 

pokonała w Cardiff młodzież Węgier 
1:0. W innych meczach młodych re­
prezentacji: Dama zremisowała 1:1 
z Grecją; Austria również zremisowa­
ła 1:1 z Niemcami Zachodnimi; ZSRR 
zremisowały 1:1 z młodzieżową repre­
zentacją Portugalii.

SPRZEDAM 
MIESZKANIE

WŁASNOŚCIOWE W WARSZAWIE
TEL. 286-5037

Po 9 wieczorem i w weekendy.

Zabobon Motywem 
Okrutnej Zbrodni

Houston (UPI) — Benny Hamilton, 
lat 36, student seminarium dochow- 
nego wyznania Southeast Houston 
Church, zamordował swą nieślubną 
żonę i 9-letniego synka wierząc, że 
są opętani przez złe duchy.

Po dokonaniu mordu chłopca przez 
zaduszenie 12 lutego, Hamilton trzy­
mał zwłoki w pokoju hotelowym, gdzie 
zamieszkiwała cala rodzina. W ub. 
piątek kierownik hotelu odkrył pod 
nieobecność mordercy rozkładające 
się zwłoki dziecka i kobiety.

Hamilton został aresztowany, gdy 
powrócił do hotelu 16 maja. Jak 
oświadczył jeden z detektywów mor­
derca twierdził, iż Bóg powiedział 
mu, że syn jego zmartwychwstanie 
w tym dniu. Swój zbrodniczy czyn 
również usiłował usprawiedliwić po­
woływaniem się na polecenie boskie.

Hamilton, który przy aresztowaniu 
nie stawiał oporu i spokojnie przy­
znał się do zabójstwa został postawio­
ny w stan oskarżenia.

4 Działacze “Solidarności” 
Skazani Za Rzekome Nadużycia

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

0 Fundusze 
Na Politykę

Washington, D.C. (UPI) - 
wódcy Partii Republikańskiej wysu­
nęli propozycję, aby bardzo poważnie 
zwiększyć wpłaty, albo też usunąć 
ograniczenia co do funduszów na 
kampanie polityczne. Uważa się, że 
tego rodzaju projekt, gdyby został 
przyjęty, wzmocniłby bardzo silnie 
przewagę GOP nad Partią Demokra­
tyczną w zakresie zbierania fundu­
szów na politykę.

Zarówno partyjni, jak i kongresowi 
przywódcy republikanów, wystąpili 
na konferencji prasowej z propozycją, 
aby usunąć ograniczenie, że komitety 
partyjne mają prawo dawać na kam­
panie kandydatów do Kongresu jedy­
nie po $5,000.

To wystąpienie republikanów uwa­
żane jest za dowód, że zawiodły na­
dzieje na dwupartyjne rozwiązanie w 
tym roku sprawy wprowadzenia 
zmian w prawie wyborczym.

Pigułki 
Antykoncepcyjne 
a Zdrowie Kobiety

San Francisco (UPI) — Badania 
przeprowadzone na uniwersytecie ka­
lifornijskim na temat związku za­
chorowalności na raka z używaniem 
pigułek antykoncepcyjnych wykazu­
ją, że długofalowe stosowanie tych 
pigułek może zwiększać ryzyko po­
wstawania nowotworów skórnych.

Badania dokonywane na kobietach 
w różnym wieku, cierpiących na nowo­
twór typu złośliwy czerniak (melano­
ma) oraz innych kobietach wybra­
nych na zasadzie przypadkowości z 
tego samego rejonu Seattle, wykazały 
większą zachorowalność na melanomę 
u kobiet, które zażywały pigułki anty­
koncepcyjne przez ponad 5 lat. Ta 
współzależność uwidoczniła się jeszcze 
bardziej w grupie kobiet, które uży­
wały środków zapobiegawczych przez 
10 lub więcej lat.

Stwierdzono także zwiększoną po­
datność zapadania na raka u kobiet, 
które miały piewsze dziecko dopiero 
po ukończeniu 30 lat. Badania te, jak 
stwierdził dr. Holly, naukowiec z Uni­
wersytetu California sugerują, że 
brak równowagi hormonalnej może 
odgrywać pewną rolę w występowa­
niu melanomy.

JONAH ROSENBERG
685-1515 

3114 N. Milwaukee Ave.

TABELA MAJOR DIVISION N.S.L.
Nie włączając wyników z dnia 15 

maja, klasyfikacja wygląda następu­
jąco:

WYNIKI MECZĘW PIŁKARSKICH 
MAJOR DIVISION N.S.L.

W niedzielę, 15 maja uzyskano na­
stępujące wyniki piłkarskie w ramach 
Major Division National 
League.
Croatan —Mayas 
Wisła —Adria 
Winged Bull — Pampas 
Maroons — Carrua 
Tanners—United Serbs 
C.H.D. —San Juan

W niedzielę, 22 maja mecze Natio­
nal Soccer League odbędą się w na­
stępujących zestawieniach:

Scena z filmu “Sami swoi” (Pawlak z rodziną).
cnego uderzenia”, piękne dziewczę­
ta w śpiewach i tańcach oraz pasja 
podróżowania stanowią doskonałe tło 
filmu.

W rolach głównych świetni aktorzy, 
jak: Bogdan Łazuka, Jacek Fedoro­
wicz, Alicja Sędzińska i inni.

Obydwa filmy będą wyświetlane w 
kinie Milford przez jeden tydzień, po­
cząwszy od piątku, 20 maja. Począ­
tek seansów w dnie powszednie o go­
dzinie 6:30 wieczorem. Cena biletu 
na oba filmy tylko $3. W sobotę, 21 
maja o 2:15, 5:15 i 8:10 wiecz. W nie­
dzielę 22 maja o 2:30,5:25 i 8:25 wiecz.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
— ZYGMUNT P ROBIN —

WISŁA - ADRIA 4:0 
W MECZU LIGOWYM

Yi meczu ligowym Major Division 
— drużyna Wisły odniosła duży suk­
ces na boisku przeciwnika. Adria w 
Calumet Parku jest zawsze trudnym 
przeciwnikiem dla każdego. W tym 
meczu były dwie dodatkowe trudności: 
mimo słonecznego dnia wiał silny, zim­
ny wiatr z północy; po drugie mimo, 
iż boisko było skoszone, trawa była 
ścięta za wysoko, i w ładnych zagryw­
kach Wisły — piłka nie dochodziła 
do adresata — ‘‘siadając” w trawie.

2espół polski w pierwszej połowie 
meczu, grając pod wiatr, dawał sobie 
radę z przeciwnikiem i z wiatrem, 
zdobywając dwie ładne bramki: — 
pierwszą zdobył M. Drozd z podania 
T. Michaliszyna; drugą również M. 
Drozd z wystawienia W. Obala. 2aletą 
Wisły było dobre przygotowanie kon­
dycyjne drużyny, co zawdzięczać na­
leży grającemu trenerowi T. Michali- 
szynowi.

Drugą mocną stroną Wisły — to 
odmłodzenie drużyny. Młodzi gracze 
z meczu na mecz grają coraz lepiej, 
skuteczniej i pewniej. Dzięki temu 
składa się na ich barki coraz wię­
cej odpowiedzialności na boisku. Jak 
do tej pory sprawdzian wypada do­
brze.

Po przerwie, Wisła grając z wiat­
rem miała dużą przewagę. W 70 min. 
T. Dąbrowski, pomocnik podwyższył 
na 3:0. M. Cybulski z rzutu wolnego 
podwyższył na 4:0. Przeciwnik, wi­
dząc usuwającą się pod nim ziemię, 
przeszedł do ostrej gry i “zarobił” 
dwie czerwone kartki.

Drużyna Wisły grała w składzie: 
W. Rutka (bramka), A. Lipiński, W. 
Tofilo, S. Pytel — obrona; T. Micha- 
liszyn, M. Cybulski, A. Dąbrowski — 
pomoc; W. Obal, R. Kozłowski, M. 
Drozd, H. Pikul, J. Szestakowicz - 
atak; T. Kozłowski, menadżer; H. 
Florczak, zast. menadżera.

Podziękowanie dla wielu kierowców 
za transport, oraz kibicom za obec­
ność na odległym boisku. Następny 
mecz Wisły z dobrze notowaną w tym 
roku drużyną Pampas — w niedzielę, 
22 maja, na stadionie Hanson Parku. 
Major Division na Stadionie o 3-ej; 
rezerwy na bocznym boisku o 5-ej po 
południu. Również mecz zaległy re­
zerw San Juan — Wisła w środę, 
18 maja w Winnemac Park o godz. 
5:45 po południu.

brazylijskie koszykarki
Za niecałe trzy miesiące odbędą się 

w Brazylii mistrzostwa świata koszy- 
karek. Dla celów treningowych bra­
zylijska reprezentacja koszykarek wy­
jechała na trzy tygodnie do Europy, 
gdzie spotka się m.in. z koszykarka- 
mi polskimi w Pruszkowie, Warsza­
wie i Łodzi. Brazylijki należą do czo­
łowego zespołu Ameryki Południowej, 
jakkolwiek w tym roku przegrały pię­
ciokrotnie z Kubą, która należy do 
czołówki światowej oraz z wicemist­
rzami świata — Koreą Południową.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

— ,------- , ------- 1

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

810Rano WYŁO
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

"POLSKA W MUZYCE i 
PIEŚNI ł SŁOWIE" 

Stacja WOPA
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ĄDAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Jterządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA ŚHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ _ 7300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRON/SŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

Obywatel D. z Lubonia otrzymał za­
wiadomienie o nadejściu paczki z Au­
strii: żeby ją mógł odebrać, kazano 
mu wykupić “List przewozowy” w 

Dwa Filmy Polskie w. . . . . . . . . . . . . . .
Na zakończenie sezonu Kino Mil­

ford przy zbiegu ulic Pułaski i Mil­
waukee Ave., zaprasza Polonię do obej­
rzenia 2-ch filmów polskich, a miano­
wicie “Sami swoi” oraz “Kochajmy 
Syrenki”, których akcja odbywa się 
już w powojennej Polsce.

cllbang
WOMEN S MEDTAL CEN TEK J

SĘDZIO WIE PUCHARÓ W
Red Section Europejska Unia Piłkarska wyzna­

gry st.br. pkt. czyła następujących sędziów na me­
Wisła 3 16: 2 6 cze finałowe rozgrywek o europejskie
Pampas 3 7: 4 5 puchary: 25-go maja w Atenach finał
United Serbsl 2 8: 2 2 o klubowy Puchar Europy między
Charrua 3 4: 6 1 włoskim zespołem Juventusem (w któ­
Croatan 0 0 : 0 0 rym gra Boniek) a niemiecką dru­
San Juan 4 4:13 0 żyną Hamburger SV prowadzić będzie

Blue Section Rumun N. Rainea.
gry st.br. pkt. Finał Pucharu UEFA między An-

Tanners 3 13:4 6 derlechtem (Szkocja) a Benficą Liz­
Winged Bull 3 8:3 5 bona — Bulgar B. Doczew, rewanż
Adria 4 5:6 4 18 maja w Lizbonie Holender C. Cor-
Maroons 2 1:0 3 ver, który prowadził w Łodzi półfinał
Mayas 3 2:6 0 klubowego Pucharu Europy między
C.H.D. 2 1:6 0 Widzewem a Juventusem.

W Red Section tabela wskazuje, * * *

B.5.A
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Reagan Grozi 
“Wojną” o Podatki

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
dziły się na przyjęcie jego wersji 
budżetu.

“Rezolucja budżetowa wkrótce wró­
ci z powrotem na forum Senatu”, 
powiedział prezydent. “Niektórzy 
twierdzą, że kongresowe propozycje 
budżetowe są zagrożone. Ja nato­
miast uważam, że w obliczu najwięk­
szego zagrożenia stanęli sami oby­
watele. Czy mamy zrezygnować z wy­
pracowanej z ogromnym trudem linii 
ekonomicznego odrodzenia i przyjąć 
kierunek odwrotny?”

Komentarze prezydenta dotyczyły 
zwłaszcza jego silnej opozycji wobec 
tendencji niektórych kongresmanów 
do zmniejszenia wydatków na cele 
obronne oraz podwyższenie podatków, 
a tym samym zarzucenia jego progra­
mu cięć podatkowych, którego kolej­
ny etap ma wejść w życie w lipcu bie­
żącego roku.

Budżet zaproponowany przez pre­
zydenta został skomentowany na Ka­
pitolu jako całkowicie nierealny. Na­
wet przedstawiciele partii republikań­
skiej wyrazili zastrzeżenia odnośnie 
jego planów zwiększenia wydatków 
na cele obronne o 10 proc.

W odpowiedzi na podobne wątpli­
wości prezydent wyraził przekonanie, 
że jeśli jego wersja budżetu zostanie 
przyjęta, pociągnie za sobą dalszą 
obniżkę stopy procentowej.

Zjawisko takie byłoby wysoce wska­
zane, zwłaszcza dla umocnienia linii 
rozwoju gospodarczego kraju. Ostatnio 
pojawiają się jednak coraz częstsze 
sygnały, że po pewnym spadku stopa 
procentowa utrzyma się obecnie przez 
długi okres czasu na tym samym 
poziomie.

Prezydent poruszył również w cza­
sie konferencji prasowej zagadnienie 
stosunków w Ameryce Centralnej, wy­
rażając gotowość do podjęcia rozmów 
na wszystkie tematy z lewicowym 
rządem Nikaragui. Podkreślił, że wła­
dze tego kraju starają się nie dopuścić 
do przeprowadzenia demokratycz-

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smuntą wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra nasza, 
śp.

Bertha T. Kozioł
z domu Przybycien
(żona śp. Walter B.) 

(matka śp. Alice Kozioł) 
Członkini Tow. Daughter of Poland, 
Związku Narodowego Polskiego, 
Illinois Bell Pioneers, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 16-go maja 1983 
roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 6-ej do 10-ej wieczorem, w 
czwartek od 2-ej po poł. do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 2O-go maja, o 9:45 rano, z 
zakładu pogrzebowego Hallowell 
& James Funeral Home, pnr. 301 
— 75th Street, Downers Grove, IL., 
do kościoła Our Lady of Peace, 
w Darien, IL. (msza św. o 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Walter (Jolaine), Dolores (Law­
rence) Kysella, Donald (Barbara), 
Richard, synowie, córka, synowe 
i zięć; Mitchell, Walter i Mi­
chael Przycien, bracia; Marie Za­
miar, Helen Jarwacki i Dorothy 
Gwiazdzinski, siostry; 6 wnucząt; 
1 prawnuczę; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Hallowell & James Funeral 

Home.
Telefon: 964-6500. 

nych wyoorów w sąsiednim Salwado­
rze oraz udzielają wszechstronnej po­
mocy militarnej salwadorskim, anty­
rządowym partyzantom.

Stwierdził także, że istnieją coraz 
silniejsze podstawy do obaw, że Zwią­
zek Sowiecki narusza postanowienia 
układu SALT II, który nie został co 
prawda ratyfikowany, był jednak 
zawsze respektowany przez rządy obu 
supermocarstw.

Dodał, że władze amerykańskie są 
tym faktem bardzo zaniepokojone, 
z braku konkretnych dowodów nie 
mogą jednak podjąć oficjalnej akcji 
zapobiegawczej lub protestacyjnej.

Powracając do problemów we­
wnętrznych kraju, prezydent stwier­
dził, że widzi ogromną szansę na 
pozyskanie dla swojej administracji 
zaufania ze strony czarnych wybor­
ców. Jego zdaniem, ich opozycja wo­
bec pewnych poczynań Washingtonu 
wynika jedynie z nieporozumienia, 
które powinno zostać wyjaśnione.

Pomimo niedawnych ataków, że ad­
ministracja ponosi odpowiedzialność 
za obniżenie poziomu szkolnictwa w 
Stanach Zjednoczonych, prezydent 
oświadczył, że rząd federalny nie po­
winien zwiększać wydatków na oświa­
tę, gdyż nie stanowi ona podstawo­
wego przedmiotu jego działań.

Walka z Opozycją 
Na Węgrzech

Londyn (D.P.) Z Budapesztu na­
deszła wiadomość, że przywódca wę­
gierskiej kompartii Kadar wygłosił 
na poufnym zebraniu Politbiura 3- 
godz. mowę zapowiadając, że na 
przyszłość nieoficjalna opozycja nie 
będzie tolerowana i że ostatnie rewiz­
je w mieszkaniach dysydentów mają 
pełne poparcie jego i partii.

Szczególnie ostre były rewizje w 
prowadzonej przez Laslo Rajka księ­
garni i w mieszkaniach 6 opozycjo­
nistów zajmujących się tajnymi wy­
dawnictwami. Jedno z nich działające 
pod nazwą “AB” zdołało w ciągu 
ostatnich 2 lat wyprodukować wiele 
książek, a drugie “Beszelo” drukuje 
regularnie opozycyjny tygodnik.

Obecnie najwidoczniej naciskany 
przez Moskwę Kadar zapowiedział na 
tajnym posiedzeniu Politbiura, że 
wspomniane jewizje będą począt­
kiem końca węgierskiej opozycji.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i brat nasz, śp.
Kazimierz Słomiński

Członek Tow. Nr. 1000 ZPRK, Gru­
py 1432 ZNP i Koła Żołnierzy 
,5-ej Kresowej Dywizji Piechoty, 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
17-go maja 1983 roku, o godzinie 
3-ej nad ranem, przeżywszy 60 
lat.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek od 2-ej po południu do 
10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 20-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6250 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Tekli, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną. >

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Florence (z domu Urbaszewski), 
żona; Joseph i Daniel, synowie; 
Padre Flaviano Słomiński O.F.M. 
Conv. w Watykanie; oraz siostry 
i bracia w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Colonial Funeral Home — Józef 

Wojciechowski.
Telefon: 774-0366.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia nasza, śp.

Regina Podkuiski-Zuchowski
(z domu Spyrka)

(żona śp. Frank Podkulski i śp. Frank Zuchowski, 
matka śp. Frances Zatarski)

Członkini HI-go Zakonu św. Franciszka,Bractwa Różańca św. przy par. św. 
Jana Bożego; Klubu Kujawiaków, Klubu Nowy Prąd na Town of Lake, Oko 
Morskie, Klubu Syrena Grupa 289 ZNP; Senior Citizens Club of Back of the 
Yards, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 16-go maja 1983 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19-go maja, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 5040 S. Western Ave., do kościoła św. Jana 
Bożego (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (Stanley) Żabiński, Raymond (Josephine) Podkulski, Regina 
Robert A.) Urbanek, i Andrew Zatarski, córki, syn, synowa i zięciowie; 21 
wnucząt, 17 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Urbanek Dom Pogrzebowy. Telefon 434-2100.

Wokoło chłopi wymieniali stare 
chaty na domy murowane, stare 
sprzęty — na nowe. Jania — bo tak ją 
nazywają przyjaciele — mogła więc 
skupować różne rzeczy za bezcen, 
albo dostawała je za darmo: deski 
na sufit, ławę, skrzynię, kredens, stół 
dębowy, kafle na kuchnię. Odnawiała 
to sama, spod warstw farby olejnej 
wydobywała stare ornamenty ludowe 
Kurpiów. Majstrowie ze wsi naprawili 
strzechę, wymienili podwaliny, poło­
żyli podłogi i sufity, biorąc od niej 
tyle, co od swoich, a więc niewiele.

Tak powoli, kosztem pracy, nabie­
rało kształtu to, o czym marzyła: 
oaza ciszy i swobody, z dala od mia­
sta, urzędów, zebrań, haseł na czer­
wonych transparentach — tradycyjna 
kurpiowska chałupa z rzeźbionymi 
deskami wokół okien, grubą słomia­
ną strzechą, z żurawiem przy studni.

Przyjaciele zaczęli do niej przyjeż­
dżać, gdy jeszcze nie było podłóg: 
rozstawiała dla nich połowę łóżka na 
piachu. Ściągali do coraz sławniejszej 
chaty dziennikarze z różnych war­
szawskich pism. Rozmawiało się, cho­
dziło na grzyby, jadało w cieniu rozło­
żystej lipy.

W maju 1977 przybył tu po raz 
pierwszy stary znajomy — jeszcze z 
czasów harcerstwa — Jacek Kuroń, 
z żoną Grażyną. Istniał już wtedy 
KOR i zgrupowana wokół niego opozy­
cja demokratyczna.

CANNES, FRANCJA — Uczestnicy studenckich demonstra­
cji, które zbiegły się z festiwalem filmowym w Cannes, 
podpalili 11 maja stos opon samochodowych, pogrążając 
centrum miasta w kłębach dymu. (UPI)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Podpisanie układu z Izraelem stało 

się przyczyną podjęcia demonstracji 
protestacyjnej w Bejrucie przez ok. 
100 szyitów. 13 osób odniosło rany, 
w czasie starć do jakich doszło pomię­
dzy protestującymi a ludnością in­
nych wyznań oraz żołnierzami i poli­
cją usiłującą przywrócić spokój.

Poparcie dla układu zgłosiło nato­
miast wiele państw arabskich w tym 
także Arabia Saudyjska, wywiera­
jąc jednocześnie presję na Damaszek 
w celu spowodowania wycofania 
wojsk syryjskich z Libanu.

Jak wiadomo Izrael zapowiedział, 
że wycofa swoje oddziały zbrojne z 
Libanu tylko pod warunkiem, że Sy­
ria wcześniej ewakuuje swoje wojska.

Według danych szacunkowych Sy­
ria posiada w Libanie ok. 40,000 żoł­
nierzy, podczas gdy wojska izrael­
skie liczą od 25,000 do 30,000 żołnierzy.

Zaraz po podpisaniu porozumiena z 
Izraelem prezydent Libanu Amin 
Gemayel spotkał się z najwyższymi 
przedstawicielami rządu w celu usta­
lenia działań mających na celu do­
prowadzenie do podpisania podobne­
go układu z Syrią.

Również we wtorek w wywiadzie 
udzielonym dla New York Times 
prez. Libanu oświadczył, iż ma na­
dzieję, że kontakty na najwyższym 
szczeblu z politykami syryjskimi do­
prowadzą do pomyślnych rezultatów. 
W wywiadzie tym Gemayel zaprosił 
sekretarza stanu USA George’a 
Shultza do ponownego przyjazdu na 
Bliski Wschód w celu pośredniczenia 
w rozmowach z Damaszkiem.

W Izraelu natomiast w wywiadzie 
nadanym przez państwową rozgło­
śnią radiową, min. obrony tego kraju 
Moshe Arens oświadczył, że “jeśli 
dojdzie do jakichkolwiek aktów gwał-

Pesymistyczny 
Raport Na Temat 
Przyszłości NATO

Londyn (CT) — Międzynarodowy 
Instytut Studiów Strategicznych wy­
stąpił w środę z opinią stwierdzającą, 
iż zachodnie przymierze (NATO) 
znajduje się wskutek wewnętrznych 
tarć w stanie budzącym poważne 
obawy. Nie wykluczona jest — jak 
stwierdza raport — możliwość zawa­
lenia się przymierza.

Doroczna ocena ogólnej sytuacji 
strategicznej rysuje dość ponury obraz 
stosunków pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi i Związkiem Sowieckim. 
Możliwość dojścia do porozumienia w 
zakresie ograniczenia broni strate­
gicznych staje się w tym układzie 
coraz bardziej wątpliwa.

Instytut jest instytucją niezależną, 
założoną w r. 1958 i ogólnie respekto­
waną. Zadaniem jego jest przepro­
wadzanie analiz z dziedziny między­
narodowych problemów obronności.

Najbardziej pesymistyczny w swej 
treści rozdział raportu stwierdza, 
że wskutek publicznych kontrowersji 
doszło do pogłębienia się napięć i 
rozdżwięków w łonie NATO. Stało się 
to w dużej mierze wskutek różnicy 
zdań, jaka istnieje na temat projektu 
umieszczenia na terenie Europy Za­
chodniej amerykańskich pocisków ra­
kietowych. Istnieją też i inne powody: 
problemy natury ekonomicznej oraz 
różnice zdań między państwami euro­
pejskimi a Stanami Zjednoczonymi. 
Różnice te dotyczą przede wszystkim 
podejścia do Związku Sowieckiego.

“Obecne trendy nie są zachęcają­
ce”, stwierdza raport Instytutu. Ra­
port stwierdza wprawdzie, że przy­
wódcom politycznym uda się może 
wyeliminować pewne różnice zdań w 
ciągu br., niemniej istnieje obawa, 
że retoryka prezydenckiej kampanii 
wyborczej w r. 1984 spowoduje napię­
cia i różnice zdań pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi i Europą.

Program Wyborczy 
Partii Pracy

Londyn. (UPI) — Opozycyjna Par­
tia Pracy rozpoczęła w poniedziałek 
kampanię wyborczą ostrym atakiem 
na premiera konserwatywnego gabi­
netu panią Margaret Thatcher — 
stwierdzając, że wyrządziła ona wię­
ksze szkody w gospodarce brytyjskiej 
niż hitlerowskie bombowce.

Przewodniczący Partii Pracy, która 
tylko na skutek nadzwyczajnych oko­
liczności może wygrać nadchodzące 
wybory, przedstawił obecnie pro­
gram, w którym Partia Pracy użyła 
swoich najsilniejszych kart.

Partia Pracy nawołuje w swoim 
manifeście do zwiększenia wydatków 
na zwalczanie bezrobocia, do rozbro­
jenia nuklearnego, a także do wyco­
fania się Wielkiej Brytanii ze Wspól­
nego Rynku, oraz do zlikwidowania 
nuklearnych baz amerykańskich na 
terenie Wielkiej Brytanii.

Podpalacze
W nocy z 15 na 16 grudnia 1982 przed 

pewną chatę we wsi Kruczyborek, po­
łożonej na skraju Puszczy Białej w 
północno-wschodniej Polsce, zajechał 
samochód. Pod lasem stanął drugi. 
Wysiedli niezidentyfikowani ludzie. 
Drewniana, kryta słomianą strzechą 
chałupa, niezamieszkała o tej porze 
roku, wkrótce stanęła w ogniu. Spali­
ła się doszczętnie w ciągu dwóch go­
dzin — wówczas samochody odjecha­
ły. a ludzie ze wsi, którzy widzieli 
wszystko, trzymali się z daleka.

W ciągu ostatnich miesięcy w róż­
nych krańcach Polski pali się mienie 
osób bardziej lub mniej związanych 
z opozycją. Oto kilka przykładów. 
Piotr Szczepanik śpiewał w kościo­
łach stare pieśni powstańców; spło­
nęły zabudowania gospodarcze przy 
jego domu pod Warszawą. Ojcowie 
Jezuici pomagali internowanym w 
Białołęce; spłonął skład z deskami, 
przeznaczonymi na lawy do ich ko­
ścioła. Piotrowi Andrzejewskiemu, 
świetnemu obrońcy w procesach po­
litycznych, pożar zniszczył dom na 
Wybrzeżu. Jego bardziej jeszcze 
sławnemu koledze, Władysławowi 
Siła-Nowickiemu, podłożono ogień pod 
drzwi w warszawskim mieszkaniu. 
Nieznani sprawcy działają w sposób 
ostentacyjny — zawsze widać, że 
chodzi o podpalenie. Jacek Fedoro­
wicz, aktor i rysownik, znany z opozy­
cyjnej działalności, kiedy spłonął jego 
samochód na parkingu, powiedział 
przybyłym “mundurowym” milicjan­
tom: Ciekaw jestem, czy to zrobili 
wasi, czy Służba Bezpieczeństwa. 
Pewnie nasi — usłyszał — nam się 
zwykle zostawia brudną robotę.

Chata w Kruczymborku należała do 
Janiny Słuszniak, dziennikarki, która 
przepracowała w swym zawodzie 
dwadzieścia parę lat. Pisała o życiu 
ludzi na prowincji, zwykle bardzo 
ciężkim. Często stawała w obronie, 
gdy komuś działa się krzywda. Zwią­
zana była z popularnym warszaw­
skim tygodnikiem “Kobieta i Zycie.”

W roku 1974 kupiła za 18,000 złotych 
wówczas (100 dolarów) starą wiejską 
chałupę, opuszczoną od dwóch lat, w 
bardzo złym stanie: porwana i zapad­
nięta strzecha, przegniłe podwaliny, 
brak części podłóg, brak sufitów, roz­
walona kuchnia, wybite szyby, wszyst­
ko grubo porośnięte brudem. Zaczęła 
to czyścić, skrobać deskę po desce,

Syria Blokuje Porozumienie 
tu, podejmiemy wówczas działania 
aktywne.”

W Washingtonie w czasie konferen­
cji telewizyjnej we wtorek wieczorem 
prez. Reagan zaproponował władzom 
syryjskim poprawę stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi pod warun­
kiem, iż Syria zgodzi się podobnie 
jak Izrael wycofać swoje wojska z 
Libanu.

Prez. Reagan stwierdził także, iż 
Związek Sowiecki nie powinien zostać 
zaproszony do udziału w żadnych ne­
gocjacjach bliskowschodnich, ponie­
waż nie ma “żadnego powodu żeby 
tam był.”

Także w Washingtonie jeden z 
przedstawicieli władz oświadczył, że 
Stany Zjednoczone podpisały we wto­
rek poufne porozumienie, w którym 
przyznaje się Izraelowi prawo do od­
wetu w przypadkach ataków terrory- 
tycznych w Libanie. Pakt ten, który 
władze libańskie chciały utrzymać 
w tajemnicy został podpisany z powo­
du obaw Izraela dotyczących sytuacji 
po podpisaniu i wejściu w życie ofi­
cjalnego układu Liban-Izrael.

Mordercy Zakonnic 
U.S. Mogą 

Uniknąć Kary
Salwador (UPI) — Istnieje możli­

wość, że podejrzani o udział w za­
mordowaniu sześciu Amerykanów, 
Salwardoczycy, nie zostaną ukarani 
— dzięki istniejącym w ustawodast-' naprawiać, 
wie salwadorskim lukom prawnym. 
Kara może ominąć ich pomimo tego, 
że złożone przez innych oskarżonych 
zeznania, wskazują na to, że są oni 
wmieszani w sprawę zamordowania 
Amerykanów.

Carlos Joaquin Cnotreras Pala­
cios, b. członek Gwardii Narodowej, 
zeznał, że wraz z czterema innymi 
gwardzistami, włączając sierżanta 
dowodzącego patrolem, dokonał w 
dniu 2 grudnia 1980 r. gwałtu na 
czterech zakonnicach amrykańskich. 
Krótko po tym, gwardziści zastrzelili 
zakonnice.

Palacios oczekuje na rozprawę za 
swój udział w morderstwie. W między­
czasie, w dniu 11 kwietnia, złożył on 
zeznania potwierdzające udział in­
nych gwardzistów w morderstwie.

Zgodnie z obowiązującym w Salwa­
dorze prawem, treść jego zeznań nie 
może być wykorzystana w celu pod­
jęcia postępowania prawnego przeciw 
innym gwardzistom.

Ofiarą napadu gwardzistów padły 
cztery siostry zakonu Urszulanek. 
Gwardziści zatrzymali ich wagonetki 
w pobliżu lotniska w San Salvadorze, 
po czym dokonali gwałtu, a następnie 
zamordowali zakonnice.

Istnieją także wątpliwości (o czym 
pisaliśmy wczoraj) odnośnie ukara­
nia morderców dwóch amerykańskich 
doradców rolnych. Również i w tym 
wypadku, zeznania oskarżonych, nie 
mogą być wykorzystane przeciw trze­
cim osobom, które są wmieszane w 
sprawę morderstwa.

Pierwsze Wybory 
w Haiti

New York (CST) — W Haiti odbyły 
się wybory samorządowe, pierwsze 
w ciągu 26 lat dyktatorskich rządów 
rodziny Duvalier. Zachodni obserwa­
torzy twierdzą, że wybory zostały 
przeprowadzone “względnie uczci­
wie”.

Mayorem Cap Haitien, drugiego co 
do wielkości miasta kraju, został wy­
brany Wilson Borjella, właściciel ho­
telu, który otrzymał 70 procent gło­
sów. Kandydat prorządowy E. Mai- 
sonneuve otrzymał 30 proc, głosów.

223,000 Wypadków 
w PRL

Tygodnik Powszechny” podał, że w 
roku 1982 zarejestrowano w krajowej 
gospodarce “uspołecznionej” 223,000 
wypadków przy pracy, w tym 1,203 
śmiertelne.

ii 4.4? ,

Na Służbie
Jacek i Grażyna przyjechali do 

Kruczygoborku żeby tu pobyć sami, 
pochodzić po lesie, rąbać drewno pod 
kuchnię, czerpać wodę żurawiem. 
Wkrótce jednak pojawiły się we wsi 
dwa Fiaty z nieznanymi cywilami; 
zatrzymali się na dłużej, w krzakach 
nieopodal chałupy zrobili sobie szałas 
i ławeczkę.

Kuroniowie przyjeżdżali cięściej, 
zostawali po parę tygodni. Zaczęli 
także częściej bywać we wsi komen­
dant posterunku MO i naczelnik gmi­
ny. . Do chałupy zaglądali nagle na­
trętni przechodnie, dowiedzieć się, 
czy nie jest ona do sprzedania. Ci 
sami ludzie dopytywali się o Kuro­
niów w okolicy. Ostrzegali, że gdyby 
pani z pieskiem (Grażyna) chciala 
tu gdzieś kupić sama starą chałupę — 
nie trzeba jej sprzedawać, bo będą 
nieprzyjemności. Chłopi powtarzali to 
wszystko Jani, pokazywali ławeczkę 
w krzakach; niektórzy chcieli wywo­
zić Jacka w nocy furmanką, kiedy wy­
dawało się im, że mu coś grozi.

Latem 1982 roku Jacek był interno­
wany. Zwolniona z internowania 
Grażyna, bardzo już ciężko chora, 
przyjechała do Kruczygoborku wraz 
z inną jeszcze dziewczyną, także po 
aresztowaniu, internowaniu, szpitalu. 
Były tam wtedy same kobiety, wymę­
czone, bardzo potrzebujące odpoczyn­
ku.

Dręczono je inwigilacją niemal 
przez cały czas. Przyjeżdżali, “tury­
ści” niebieskim Polonezem, rozbijali 
namiot tuż obok — na rżysku! Mieli 
krótkofalówkę i “noktowizor” — przy­
rząd, przez który kiedyś w nocy poka­
zali pewnemu chłopu chałupę Jani, 
widoczną jak w dzień. Wówczas już 
było całkiem oczywiste, że nie o wy­
śledzenie antyrządowych spisków w 
Kruczyborku im chodzi, lecz o to, 
by Grażyna, Jania i ich przyjaciółki 
poczuły się osaczone.

Któregoś dnia znalazły pod ścianą 
mały stosik z suchych gałęzi, przygo­
towany jak na rozpałkę.

Elektryczność była tej nocy we wsi 
wyłączona, co zresztą w tamtych oko­
licach zdarza się często. Od paru dni 
padał deszcz. Mimo to w ciągu dwóch 
godzin wszystko, co Jania zbierała 
przez osiem lat zamieniło się w war­
stwę popiołu, popękanych skorup, po­
giętej blachy. Wszystko — tak jak 
stało — zamieniało się w popiół: stosy 
talerzy w kredensie, miednice i dzba­
ny w komorze, maszyna do szycia; 
tam gdzie znajdowała się półka z 
książkami można było potem zoba­
czyć rzędy białych cegiełek, rozpada­
jących się w pył. Butelki i słoje stopi­
ły się, tworząc w popiele kolorowe 
plamy. Komin sterczący nad Pogo­
rzelskim, wygiął się.

Dlaczego właściwie spalono chału­
pę Jani — w połowie grudnia, kiedy 
Jacek Kuroń znajdował się w więzie­
niu, a Grażyna nie żyła od miesiąca? 
Pozornie był to czyn niemal absurdal­
ny, czysty akt zemsty, w istocie je­
dnak wszystko wskazuje na działanie 
chłodne i celowe.

Na pogrzebie Grażyny (mimo za­
trzymania informacji w prasie) ze­
brało się kilka tysięcy osób. Przyszli 
nie tylko ze względu na nią i na Jacka, 
lecz także dla zamanifestowania po­
czucia więzi. Władzom chodzić więc 
musi o to, aby te więzi zniszczyć 
wszelkimi możliwymi sposobami, naj­
lepiej — siejąc strach.

Teraz, kiedy osadzono w więzie­
niach czołowych działaczy KOR-u i 
“Solidarności," nadszedł najwidocz­
niej czas, aby wytworzyć wokół 
garstki nieugiętych krąg spalonej zie­
mi. Najmocniej, najokrutniej bije się 
więc w obrzeża opozycji, w tych któ­
rzy pomagają, pozostają solidami. 
Ich trzeba zmusić aby się odwrócili od 
prześladowanych przyjaciół.

Chałupa będzie odbudowana. Jania 
kupiła już tanio inną starą chatę kur­
piowską w sąsiedniej wsi. Wiosną 
miejscowi majstrowie przeniosą ją, 
tak jak to się robi, w nowe miejsce — 
gdzie stała poprzednia.

Wszyscy we wsi ofiarowali się od­
pracować, każdy co najmniej jedną 
dniówkę. Pomagać będą przy robocie 
także ludzie z miasta, mieszkańcy 
podobnych zamienionych na letnie do­
my chałup w okolicy. Pierwsza zgłosi­
ła się pewna stara wieśniaczka z 
sąsiedztwa — że uszyje Jani piękną 
kołdrę ze swojego zachowanego z 
dawnych czasów adamaszku. Przy­
jaciele zaczęli znosić do jej warszaw­
skiego mieszkania rzeczy potrzebne 
w gospodarstwie.

Pewnie, że mogą się przy tej odbu­
dowie pojawić ze strony jakichś “nie­
znanych sprawców” trudne jeszcze do 
przewidzenia przeszkody. Wszyscy 
się z tym liczą, a zarazem wszyscy 
zgadzają się, że — odbudowywać 
trzeba.

Kontakt (Paryż)
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PARYŻ — Sekretarz stanu George Shultz (z prawej) oraz
sekretarz skarbu Donald Regan podczas konferencji pra­
sowej. (UPI)

Propaganda Skradła 
Słowo “Solidarność”

“Ukradli naszą nazwę” — powie­
dział młody robotnik, wskazując na 
słowo “solidarność” wypisane czer­
wonymi literami na transparencie 
rozpiętym na fasadzie siedziby PZPR 
w Warszawie. Nie był to, rzecz jasna, 
sztandar niezależnego związku zawo­
dowego zdelegalizowanego przez jun­
tę Jaruzelskiego, lecz części hasła 
głoszącego “Międzynarodową soli­
darność ludzi pracy.”

Dotychczas słowo “solidarność” 
było skrzętnie omijane we wszelkich 
wystąpieniach oficjalnych i w języku 
prasowym. Kómunistyczne władze 
starają się obecnie pozbawić je mocy 
symbolu i jednoznacznych skojarzeń, 
jakie wywoływało od chwili narodzin 
niezależnego związku w czasie wyda­
rzeń sierpniowych 1980 roku. Rządo­
we gazety zaczynają coraz częściej 
używać go w kontekście znanej, aż na­
zbyt dobrze “nowomowy,” pisząc na 
przykład o “polskiej solidarności z 
ludem pracującym Beninu.” Generał 
Jaruzelski użył go natychmiast po 
wejściu na mównicę w czasie oficjal­
nej demonstracji pierwszomajowej. 
Kilkaset metrów dalej to samo słowo 
wykrzykiwał jednak wielotysięczny 
tłum, który nie poczuwał się bynaj­
mniej do solidarności z władzami, 
które w chwilę potem wysłały oddzia­
ły policji w celu rozpędzenia robot­
niczej manifestacji.

Znany wszystkim emblemat “So­
lidarności” jest w dalszym ciągu za­
kazany. Były rzecznik prasowy związ­
ku, Janusz Onyszkiewicz, został nie­
dawno ukarany wysoką grzywną za 
noszenie solidarnościowego znaczka. 
W języku władz przestępstwo to nazy­
wa się oficjalnie “noszeniem oznaki 
organizacji, która nie istnieje legal-

Udawali Władze
Conroe, Texas (UPI) — Mała grup­

ka o zabarwieniu konserwatywnym, 
głosząca zniesienie podatków, po­
wrót do prawa zwyczajowego i sy­
stemu monetarnego opartego wyłącz­
nie o złoto i srebro, uzurpowała sobie 
prawa legalnych władz, ustanawia­
jąc własny trybunał sądowy. Ta 
“zabawa” w wymiar sprawiedliwo­
ści zmusiła władze do wszczęcia do­
chodzeń a następnie aresztowania 
sprawców, z chwilą, gdy zaczęli roz­
syłać wezwania do obowiązkowego 
stawienia się w sądzie do oficjal­
nych urzędników powiatu.

Oskarżeni przywódcy tej grupy: 
Harold Blake, Danie Lee Swank i 
jego żona, Karen, mieszkańcy Porter 
w Texas, aresztowani we wtorek, 
zostali już zwolnieni za kaucją. For­
malny akt oskarżenia zarzucał im 
fałszowanie dokumentów podszywa­
nie się pod urzędników rządowych.

Prokurator James Keeshan powie­
dział, że grupa ta miała powiązaniea 
z większą organizacją z Dallas, zna­
ną pod nazwą “American Fore­
fathers”, która wydała nawet własną 
proklamację niezależności, postulują­
cą zwolnienie od obowiązku podatków 
federalnych i ustanawiała własny sy­
stem sądownictwa w stanie Texas.

nie.” Pomimo to symbol “Solidarno­
ści” nie zniknął i pojawia się usta­
wicznie w miejscach, do których na­
wet policja nie śmie dotychczas wkro­
czyć. Biały sztandar związku z czer­
woną nazwą “Solidarności” i flagą 
polską udrapowano wokół ambony w 
katedrze warszawskiej. Plakieta “So­
lidarności” widnieje także na jednej z 
kolumn kościoła na Jasnej Górze. Nie 
ośmielono się również zdjąć z tablicy z 
gdańskiego pomnika stoczniowców 
zamordowanych w 1970 roku. We Wro­
cławiu emblemat “Solidarności” wy­
kuto w kamieniu u wejścia do tam­
tejszej bazy autobusowej, gdzie w 
sierpniu 1980 roku zawiązano regio­
nalne władze związku. Mówcy rzą­
dowi unikają jednak jego nazwy, gdy 
mówią o podziemiu “Solidarności.” 
Określa się je na ogół, jako “ekstre­
mistyczne siły antysocjalistyczne po­
pierane przez zachodnie ośrodki dy­
wersji.” Lech Wałęsa natomiast wy­
stępuje w języku propagandy wyłącz­
nie jako “były przywódca byłego 
związku zawodowego.”

Skazany
Na 35 Lat Więzienia

16-letni Terrell Smith z Dixmoor 
został skazany na 35 lat więzienia za 
zamordowanie 42-letniego Donato Gen­
tile, ojca czworga dzieci. Jak wynika 
z akt sprawy, Smith zaczepił Gentile 
na parkingu samochodowym prży 
Western w Dixmoor 28 stycznia i za­
żądał pieniędzy. Gentile zlekceważył 
to żądanie, wobec tego Smith posia­
dający małego kalibru pistolet strze­
lił do niego trafiając w serce i powo­
dując natychmiastową śmierć.

Nilsen Oskarżony 
O Kolejne Zabójstwa 
Londyn (UPI) — Przedstawiciele 

policji londyńskiej prowadzący do­
chodzenie w sprawie 16 morderstw, 
których sprawcą jest prawdopodobnie 
37-letni urzędznik Dennis Andrew Nil- 
sen — przedstawili obecnie oskarże­
nia o dokonanie przez niego dalszych 
4 zabójstw.

Jak podawaliśmy, w domu w Londy­
nie, w którym zamieszkiwał Nilsen 
znaleziono wiele części poćwiartowa­
nych ciał ludzkich znajdujących się w 
różnym stopniu rozkładu.

Prawnik — Złodziej
Huntsville, Texas (UPI) — Profeso­

rowie z uczelni w której Thomas Wo­
gan robi doktorat z prawa karnego 
określają go jako “nieskazitelnego 
studenta o nienagannych manierach”. 
Innego zdania jest policja z pow. 
Walker, która znalazła w domu Wo- 
gana przedmioty skradzione o łącznej 
wartości około $60,000, wśród nich 
“Cadillac’a”, “Corvettę” i 2 domowe 
systemy komputerowe. Wogan nie był 
typowym złodziejem. Wszystko co 
kradł zatrzymywał dla siebie. Nie 
szczędził czasu na doprowadzenie do 
idealnego stanu skradzionych przed­
miotów. Prawnika — złodzieja aresz­
towano w ub. tygodniu.

PIEŚNI
Z 

WYBÓR INNYCH WIERSZY 
JANA KOCHANOWSKIEGO 

(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKAl
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Rl 6100 N. CICERO AVE. I—

CHICAGO, IL 60646
(312) 286-0141

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D)
nie wysyłamy.

★ Naprawa TV★ Pomoc Domowa Praca Praca Męska

★ Kontraktorzy

★ Malowanie

MALUJE, tapetuje. Tel. 286-0864.

★ Elektryczne Roboty

* AUTO

★ Rozmaite

Posiadłości w .Wisconsin

Domy

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

WSZELKIEGO rodzaju dachy, sidingi, 
rynny itp. Gwarancja. 247-4503.

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub siebie. 286-6682.

LICENCJOWANY elektryk wykon* 
wszelkie prace elektryczne z gwa' 
rancją i po konkurencyjnych cenach. 
725-0188.

WSZELKIE prace elektryczne i bu­
dowlane wykonują Stanley i Zdzisław. 
252-2907.

GAZOWY piec do gotowania, 4 krze­
sła z czerwonego winylu, lodówka i 
wiele innych rzeczy............... 774-5615.

CICERO BY OWNER 
MORTON PARK AREA

4 bdrms, 2 baths, finished basement, 
carpeting throughout. Maintenance 
free. 2 car gar. $59,000.

863-2936

MALUJEMY mieszkanie. Solidnie i 
tanio. ...........................Tel.: 252-3943.

PRACOWNICY BUDOWLANI
Ze znajomością stolarki, hydrauliki, 
elektryki itp. — do robót remontowych. 
Must have own car. Dobre zarobki. 

973-6413 — po 7 wieczorem.
W niedzielę od 3 — 10 wieczorem.

OKOLICA AVONDALE
2 apartamentowy, murowany, po 2 
sypialnie każdy, plus kryte werandy. 
Oddzielny system ogrzewania. Base­
ment. Garaż. $64,500.

WMC BENDER &CO.
235-0061

LADY WANTED
For shirt laundry 

692-3111

Potrzebny Doświadczony

BLACHARZ-MALARZ 
SAMOCHODOWY

Tel. 581-1197

Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie Samochodu? 

Dowiedźcie się — zadzwońcie do Bo­
żeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550

WISCONSIN
Właściciel Musi Sprzedać

5 zalesionych akrów dostępna woda. 
Rybołóstwo, łódki, polowanie. $330 
akrów. Finansowanie.

NORTHWOODS REALTY, LTD.
Telefonować w języku angielskim 

351-5522 albo 397-3561 

NISKIE CENY-40% ZNIŻKI: 
Wszelkie Roboty Kontraktorskie

• Rynny • Okapówki itp. • Sidingi • 
Fugowanie Dachy • Garaże • Werandy 
Fachowo z Gwarancją • Ubezpieczony 
• Pod Bondem TEL.: 286-7080

DO SPRZĄTANIA 
Poszukujemy kobiet i mężczyzn do 
pracy przy sprzątaniu na pełen i pół 
etatu, w Chicago i na przedmieściach. 
Doświadczenie niepotrzebne. Przesz­
kolimy. Zgłaszać się w godzinach 9 
rano — 1 po południu.

KIMCO
3150 N. Sawyer

SPRZEDAM 
samochody używane w bardzo dob­
rym stanie, z gwarancja. Posiadam 
również bardzo tanie samochody lek­
ko uszkodzone.

1840 W. CHICAGO

1NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
^biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605. 
NAPRAWA telewizorów. — Tel.: 
384-7853.

BY OWNER
BERWYN. BRICK BUNGALOW.
3 Bedrms. Dining & Living room. 
Modem kitchen, finished attic & base­
ment. Possible in-law apt. Central 
heat & air. Good cond. 2 car garage,'

484-2328

SPRZEDAM okazyjnie telewizor ko­
lorowy “Hitachi” i lodówkę ‘Admiral’ 
nowe z gwarancją.................  736-7482.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy— Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc. 

HAS HOME
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

WYKONUJEMY 
REMONTY 

Domów i garaży, wewnątrz i ze­
wnątrz, wszelkie roboty, tamo.

Tel. 486-1684 od 6-10 p.m.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA‘NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POSIADAM różne części do samo- 
chodu ’74 Capri. 777-8764.____________
‘78 CHEVY NOVA, 2 drzwiowy, 6 
cylindrowy. 74,000 mil. $2,250. Tel.: 

929-2532

KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

HOUSEKEEPER 
honest, hardworking, love children. 
Must live in. 6 days.

$155 PLUS
Call in English. 564-5888

CHILD CARE
Live in reliable person to care for in­
fant plus light housekeeping. Some 
English required. Downtown Chicago. 
References required.
CALL JOYCE 629-9800

HOUSEKEEPER 
LIVE-IN

5 dy. wk., gen. housevyk., laund., 2 
adults. Oak Brook, ref. Begin pay 
$140/wk. Must speak English.

655-1110

POTRZEBNA 
ODPOWIEDZIALNA KOBIETA 

do opieki nad dzieckiem, z dochodze­
niem lub pilotowaniu we własnym 
mieszkaniu. Okolica 43-cia — Cali­
fornia. Dzwonić po 6-tej.

Tel.: 523-4695

POTRZEBNA PANI
Towarzyszka z zamieszkaniem do opie­
ki emerytki. Trzeba trochę pomóc w 
czynnościach. Gotowanie i lekkie 
sprzątanie. Własny pokój, wyżywienie. 
Angielski oraz referencje mile widzia­
ne. Po umówienie dzwonić: 
792-3178 Pytać o Olgę

★ Praca Żeńska

POTRZEBNE KOBIETY
DO SPRZĄTANIA DOMOW 

Dzwonić po 6 wieczorem 
577-9127

POTRZEBNA fryzjerka z doświadcze­
niem. Minimalna znajomość j. angiel­
skiego wymagana............Tel. 278-4787.

POTRZEBNE KOBIETY
DO SPRZĄTANIA DOMOW. 

Zgłoszenia osobiście w godzinach 
od 10 - 5.

2546 N. SAWYER 
DAILY MAID

PIELĘGNIARKI
bez licencji lub pomocy pie­
lęgniarskiej do Gabinetu Le­
karskiego poszukuje.

Tel.: 286-3434

Przyjmujemy Kobiety 
Do Sprzątania

. Zgłaszać się osobiście od 7 ppł.
— 7:30 ppł.

3935 W. Diversey

POMOC DO KUCHNI 
W RESTAURACJI 

Kobieta w średnim wieku. Możemy 
zapewnić mieszkanie.

Telefonować:
541-9826 rano od 8 —12 

543-7418 wieczorem 6 — 9

★ Poszukuje Pracy
PODE JMĘ pracę przy starszej osobie 
lub pilnowaniu dzieci. 595-9067.

★ Praca
PRACA NA PART TIME

W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość języka 
angielskiego.
Po informacje dzwonić w niedzielę.

227-1402-03

ERIC SALM MEN’S STORE 
In Lincoln Village Shopping Center 
FITTER AND TAILOR

Full-Time Must Speak English
CALL FOR APPOINTMENT 

463-1133

JANITORIAL WORKERS 
Potrzebne kobiety do sprzątania z 
zamieszkaniem. Zgłoszenia od ponie- 
działku-piątku od 30 do 5 po poł.

6841 W. ADDISON
DISHWASHER 

must be able to work some days and 
some evenings. Own transportation 
necessary. Some English required. 

TERRACE RESTAURANT 
at Wilmette Park District Golf Course 

Lake Ave. & Harns Rd.
256-6100 weekdays 10 a.m. — 3 p.m.

Potrzebny Doświadczony 
Krawiec Lub Krawcowa 

PARAMOUNT 
CUSTOM TAILORS 

5620 W. Dempster, Morton Grove, Ill.
967-0133

SPRZEDAM dom jednorodzinny z 
warsztatem w Barlinku........  237-6850

SLITTER­
OPERATOR 
Paper & film products.

3 years experience required. 
Mr. Berry 
378-8731

POTRZEBNI pracownicy do prac do 
kontraktora do prac na zewnątrz bu­
dynku...............................Tel.: 631-9399.

POTRZEBNY piekarz. 772-5147. 3847 
W. Fullerton.

Potrzebujemy Dwóch 
SILNYCH MĘŻCZYZN 
do pracy w składzie mebli. 

Zgłaszać się osobiście.

MARJEN FURNITURE 
8121 Milwaukee Ave., Niles

POTRZEBNY doświadczony pracow­
nik przy sidingu z samochodem. Tel. 

837-3532 wieczorem.

POTRZEBNI 
PRACOWNICY 

do wykonywania prac kontraktorskich 
na wewnątrz i zewnątrz, z doświad­
czeniem.

452-6783 po 7-mej

'Ar Do Wynajęcia
Central Park — Diversey 
Do wynajęcia 5-pokojowe udeko­
rowane, umeblowane i ogrzewane 
mieszkanie. Przyjmę panie lub 
panów na wspólne zamieszkanie. 

Zgłaszać się:
3653 W. DIVERSEY

POKOJ do wynajęcia dla spokojnej, 
niepalącej osoby. 725-5035.
5*6 ROOMS available June 1st. Good 
neighborhood. 4763 N. Keystone. 
777-4560.
4 ROOMS, 1st floor. (550 W.-2400 N.). 
Tel. 237-5939 or 622-9128.
2 POKOJE. Umeblowane. Używal­
ność kuchni —panu. Milwaukee — 
Damen. $100 a month. 384-4606.

ODSTĄPIĘ OD 1 CZERWCA 
PIĘKNE MIESZKANIE 

W bloku na Elston, małżeństwu z 
dzieckiem, lub dorosłym, 4 minuty 
pieszo do kolejki Irving Park. Domo­
fon. $290 z ogrzewaniem.

478-5590
4 POKOJOWE, nowóĆzesne mieszka­
nie z 2 sypialniami. Grand — Lara­
mie. $325 plus depozyt............ 278-8113.

4 POKOJOWE mieszkanie na trzecim. 
Piec lodówka. 3110 N. Milwaukee.

232-3562

2 POKOJOWE MIESZKANIE 
W BASEMENCIE

$275 miesięcznie łącznie z użyteczno- 
ściami. Bez zwierząt. Od 1 czerwca. 
3721 W. Agatite 772-6864
Dzwonić w języku angielskim od 4 po 

południu do 7:30 wieczorem

6 ROOM flat. Near North — Ashland. 
$200 mo. Tel.: 276-1468 after 4 P.M.
LAWRENCE - CICERO. 3% pokojo­
we mieszkanie. Czyściutke, częściowo 
umeblowane. Użyteczności włączone. 

283-4943

Mieszkanie
Do Wynajęcia

4 pokoje ogrzewane. 
Okolica Western Ave. i Rice St.

Tel.: 275-5418
UMEBLOWANE POKOJE 

Łącznie z pościelą i usługą. Przystęp­
nie. Specjalna zniżka dla emerytów. 

3116 Logan Blvd.
Godziny w ciągu tygodnia od 
5-ej do 7-mej; sobota: 10 — 2.

5820 N. SHERIDAN
Modem elevator bldg. FREE heat & 
cooking. All Apts, carpeted. A/C & 
parking avail.
Deluxe Studio Apt................. from $210
Deluxe 2 Bdrm Apt.........................$425
561-7491 272-3000
4 POKOJE pierwsze piętro, przy Ar­
cher — Loomis........................ 523-6533.

BELMONT — PULASKI 
Large 2% room studio. $250. Decorated.

Call John

465-6480
4 ROOM apartment. 3200 N. - 3500 W. 
Heated. Tel.: 463-6279after 7.

4 ROOMS, 1st floor, space heat, sec. 
$145 mo. 4508 S. Honore. Tel. 376-2443 
6 p.m.— 9 p.m.

* Posiadłości w Polsce

Shoe Salesman Or Woman 
Full time and part time. 

Experienced only. Mens’ and womens 
shoes. Must speak Polish & English good.

CAR—MEL SHOES 
5555 W. Belmont 286-5611

ODSTĄPIĘ dobrą pracę. 539-8358 od 
12 do 5 po poł.

FULLTIME
Bi-lingual (Polish-English) reception­
ist — general office. English must be 
accent free. Full benefits. Call between 
2 and 3 p.m. only. Ask for Barbara.

583-1800
Now Hiring

cooks, dishwashers, bartenders and 
waitresses. Experience necessary.

Apply in person: 
BLUEARK LOUNGE 

6764 Forest Pres. Dr., Harwood Hts.
Tel. 867-6088

PRZYJEMNA praca dla osób mó­
wiących choc trochę po angielsku. Po 
umówienie dzwonić 459-8456 od 8-mej 
rano.

POTRZEBNA osoba do sprzątania 
sklepu. 4949 N. Milwaukee. 736-3033 
Mr. Mikol.

DO PRAC BUDOWLANYCH 
zatrudnimy fachowców, azylowcy mile 
widzieni. Zgłoszenia 6-7 p.m.

TONY RESTAURANT 
3605 W. Belmont 

Mitch

TAILOR — EXPERIENCED 
Men’s and ladle’s 

garments. 
PALATINE DRIVE-IN CLEANERS 

3596065
ODPOWIEDZIALNI POWAŻNI 

PRACOWNICY
Potrzebni do pralni i do gospodarstwa 
domowego. Do Richton Crossing Con­
valescent Center, Richton Park, BI. 
Południowe przedmieście. Muszą mó­
wić trochę po angielsku. Proszę zgła­
szać się w godzinach 9:00 rano — 5:30 
po południu. Od poniedziałku do piątku.

747-6120

WYKWALIFIKOWANY 
KUCHARZ 

Potrzebny do wydawania posiłków. 
Musi umieć czytać zamówienia po 
angielsku.

6474 N. MILWAUKEE 
775-5564

★ Praca Męska
PRACOWNIK

DO PRAC BUDOWLANYCH 
Malowanie, gipsowanie, płyty. 

Tylko z doświadczeniem. 
764-4243

STOLARZ, CIEŚLA 
MURARZ 

potrzebni natychmiast.
Zgłoszenia: 

3244 N. Pułaski 
wieczorem 7 — 8

SHEET METAL 
MECHANIC

Must be versatile with all shop equip­
ment for piercing and forming light 
gauge sheet metal. Will work directly 
with engineering depratment, making 
prototype samples of new product. 
Must read blueprints and make lay­
outs. Must speak and understand some 
English. Apply weekdays.

GARCY LIGHTING CO. 
1800 N. Spaulding

POTRZEBY 
“JANITOR” 

Do sprzątania w fabryce. 
Praca na dzień.

Tel. 656-3200.

POTRZEBNY 
KIEROWCA 

“FORK LIFT TRUCK DRIVER" 
Stała praca na dzienną zmianę.

Tel. 656-3200.

POTRZEBNI 
STOLARZE 

I Pracownicy Budowlani 
Do Kontraktora.

777-8764
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Pierwsze Sygnały Walki Wyborczej 
o Urząd Gubernatora Illinois

Pomimo, że kolejne wybory na urząd 
gubernatora Illinois przewidziane są 
dopiero na rok 1986, liczni komentato­
rzy podkreślają, że dwaj najbardziej 
popularni demokraci we władzach 
stanu rozpoczęli pomiędzy sobą wal­
kę wyborczą o zdobycie tego stano­
wiska.

Chodzi w tym wypadku o prokura­
tora generalnego Illinois, Neila Har- 
tigana oraz Marszalka łby stanowej, 
Michaela Madigana. Ostatnio miały 
miejsce pewne znaczące incydenty, 
które wskazują, że trwa pomiędzy 
nimi polityczna rywalizacja.

Hartigan odmówił wycofania sprze­
ciwu swego poprzednika, republikań­
skiego prokuratora generalnego, Ty­
rone Fahnera, odnośnie opłat za są­
dową obronę nowej mapy podziału 
kongresowych okręgów wyborczych, 
przygotowanej przez Madigana.

Madigan przedstawił własny, sze­
roki program reformy systemu orga­
nizacji kompanii użyteczności publicz­
nej, który poprzednio był głównym 
elementem kampanii Hartigana, w 
okresie, kiedy ubiegał się o stano­
wisko prokuratora generalnego.

W momencie nasilania się akcji 
przeciwko porzucaniu na terenie Illi­
nois toksycznych odpadów chemicz­
nych, zarówno Hartigan jak i Madi­
gan przedstawili propozycje zwalcza­

nia tego typu działań, przy czym 
plan Hartigana dawał w tym zakresie 
główne kompetencje pracownikom 
biura prokuratora, natomiast plan 
Madigana —stanowej komórce Agen­
cji Ochrony Środowiska.

Madigan zazdrośnie strzeże swojej 
kontroli nad Izbą Illinois. Głównym 
celem jego akcji politycznych jest 
walka o ubezpieczenia dla bezrobot­
nych, rozwój ekonomiczny stanu, prze­
ciwdziałanie zanieczyszczeniu środo­
wiska oraz reforma organizacyjna 
kompanii użyteczności publicznej. 
Ostatnio podkreśla on, że Hartigan, 
który jego zdaniem powinien ograni­
czać się do pracy prawnika, za często 
wykracza poza swoje obowiązki.

Hartigan natychmiast odpiera za­
rzuty, przypominając, że jego funkcja 
pochodzi z powszechnego wyboru, jest 
zatem uprawniony do przedstawiania 
programów ustawodawczych, reali­
zuje to w praktyce, walcząc o ochronę 
środowiska, prawa konsumentów oraz 
starszych obywateli.

Z pewnością Madigan i Hartigan 
nie są jedynymi demokratami, którzy 
posiadają w Illinois ambicje guber- 
natorskie. Podkreśla się jednak, że 
Hartigan jest pośród tych polityków 
najbardziej widoczny, natomiast Ma­
digan, jeśli utrzyma kontrolę nad 
Izbą, może zostać najbardziej wpły­
wowym.

Gubernator Zatwierdził Przydział 
$443 Min Na Naprawy Dróg

W poniedziałek gubernator Thomp­
son zatwierdził decyzję, na mocy któ­
rej na naprawy oraz rozbudowę sieci 
dróg i autostrad w stanie Illinois 
przeznaczone zostaną fundusze fede­
ralne wysokości $332 min. Akcja przy­
niesie co najmniej 13,000 nowych sta­
nowisk pracy.

Decyzja w sprawie uruchomienia 
funduszy zapadła w Legislature Illi­
nois w ubiegłym tygodniu. Możli­
wość korzystania w tym wypadku z 
finansów, które pochodzą z kasy rządu 
federalnego, została zagwarantowana 
Aktem o Powierzchniach Transporto­
wych z 1982 roku.

Wobec trudnej sytuacji ekonomicz­
nej Illinois najważniejszy element 
Aktu stanowi założenie, że przy czer­
paniu z gwarantowanych nim fun­
duszy federalnych nie jest wymagane 
jednoczesne przydzielenie odpowied­
niej sumy z kasy stanowej. Illinois 
może zatem nie uruchamiać włas­
nych pieniędzy aż do września 1984 
roku.

Gubernator wydał jednak oświad­
czenie dla użytku środków masowego 
przekazu, że jeśli stan nie podejmie 
własnej akcji finansowej dla potrzeb

infrastruktury, utraci pozostałe fun­
dusze federalne, należne przez okres 
najbliższych 4 lat.

Chodzi w tym wypadku o niebaga­
telną sumę $300 min. równą wysokości 
podatków federalnych, jakie płacą 
użytkownicy dróg w stanie Illinois.

Suma przydzielona w poniedziałek 
zostanie przeznaczona na naprawę 
1,200 mil dróg oraz około 400 mostów. 
Rozpoczęcie realizacji projektu prze­
widziane jest na koniec lipca tego 
roku. Nowe stanowiska pracy będą 
zatem osiągalne przede wszystkim 
dla pracowników budowlanych oraz 
konstrukcyjnych.

Dodatkowo $5 min przeznaczono na 
założenie w Illinois 18 ośrodków szko­
leń zawodowych, gdzie osoby zainte­
resowane podjęciem pracy w ramach 
programu naprawy dróg mogą przejść 
odpowiednie treningi oraz zmienić do­
tychczasowe kwalifikacje.

4 pierwsze ośrodki tego typu zo­
staną zorganizowane natychmiast, 
podczas gdy pozostałych 14 zakłada­
nych powstanie do końca września 
bieżącego roku.

3 ośrodki na terenie powiatu Cook 
umieszczone zostaną w Chicago, w 
River Grove oraz w Palos Hills.

Córka i Zięć Oskarżeni 
o Zamordowanie Ojca

Policja stanu Indiana prowadzi 
dochodzenie w sprawie straszliwej 
zbrodni. 62-letni Paul Komyatti został 
zamordowany, zwłoki jego pocięto na 
części, a następnie zakopano je w dole 
niedaleko granicy Indiana-Illinois.

Oskarżeni o to morderstwo zostali 
córka Komyatti i jej mąż.

Sąsiedzi zaniepokojeni dłuższym nie­
widzeniem Komyatti otrzymali odpo­
wiedź od jego żony, jeszcze w marcu, 
że wyjechał on na połów ryb do Ka­
nady.

Dopiero w poniedziałek prawda wy­
szła na jaw. Komyatti, były robotnik 
budowlany, został zasztyletowany w 
czasie snu, w swojej sypialni. Na­
stępnie ciało jego poćwiartowano i za­
kopano niedaleko jeziora Michigan.

Prowadzący dochodzenie, stwier­
dzają, że prawdopodobnie wdowa po 
zamordowanym znała tajemnicę tego 
morderstwa, jak też i pozostali człon­
kowie rodziny, którzy niestety utrzy­
mywali tę wiadomość w sekrecie.

W czasie morderstwa, w domu znaj­
dowali się poza żoną, córką i jej 
mężem, 18-letni syn Komyatti oraz 
jego 5-letni wnuczek. 

Aresztowana została 26-letnia córka 
zamordowanego, Meriann Vandiver.

Jej mąż, William Vandiver, uciekł, 
jednakże w poniedziałek wieczorem 
oddał się w ręce władz na farmie 
swojego ojca niedaleko St. Louis, Mo.

William Vandiver posiada prze­
szłość kryminalną. Był karany za 
napady rabunkowe.

Motyw morderstwa jest jak na razie 
nieznany. Nie chodziło na pewno o 
pieniądze z ubezpieczenia. Komyatti 
z powodu choroby serca, przestał pra­
cować i utrzymywał się z pieniędzy 
social security. Rodzina Komyatti 
mieszkała w niewielkim domku na 
terenie Hammond Hessville.

Komyatti określany jest przez są­
siadów jako kochający ojciec. Jego 
żona pracowała jako kasjerka w aptece.

Córka ich, Meriann, pracowała swe­
go czasu w sklepie w Chicago. 18-letni 
syn Paul uczęszcza do szkoły średniej.

Komyatti ostatnio był widziany 19 
marca, prawdopodobnie w tym dniu 
został zamordowany.

Pod koniec kwietnia jego żona zło­
żyła doniesienie do policji o jego zagi­
nięciu.

■

CANNES, FRANCJA — Oddział silnie uzbrojonej policji 
broni przed uczestnikami studenckich demonstracji główne­
go wejścia do budynku, w którym odbywa się doroczny 
festiwal filmowy. (UPI)

WASHINGTON — Po zakończeniu pokojowej misji dyploma­
tycznej na Bliskim Wschodzie 11 maja sekretarz stanu 
George Shultz odbył wielogodzinną konferencję z prezyden­
tem Reaganem. (UPI)

Walka o Opanowanie Komitetu 
Finansowego Rady Miejskiej
Zachęcona orzeczeniem sądu, idą­

cym po linii ich postępowania, grupa 
29 aldermanów skupionych wokół Ed­
warda Vrdolyaka, podjęła walkę o 
komitet finansowy Rady Miejskiej.

W dniu dzisiejszym, obóz stanowiący 
większość Rady, zamierza przejąć do­
kumentację oraz księgowość komitetu 
finansowego. Wygląda na to, że walka 
o uzyskanie panowania nad Radą 
Miejską — nie ma końca.

Na środę przewiduje się jeszcze 
jedno “widowisko” w trwającej od 
kilku tygodni batalii pomiędzy prze­
ciwnymi obozami, tj. 29 aldermanami 
skupionymi wokół aid. E. Vrdolyaka 
(10 warda), a obozem mayora H. 
Washingtona.

Komitet finansowy jest jednym z 
najważniejszych w Radzie Miejskiej.

Opanowanie go zapewnia olbrzymie 
wpływy w Radzie. Obóz Vrdolyaka, 
zaopatrzony w orzeczenie sądu, które 
potwierdza legalność dotychczaso­
wych akcji podjętych przez grupę 
29, podjął starania o uzyskanie do­
kumentacji i ksiąg komitetu. Spotka­
nie pomiędzy zespołami reprezentu­
jącymi obie przeciwne strony, odbyło 
się wczoraj przy drzwiach zamknię­
tych.

Obóz Vrdolyaka poinformował bez­
ceremonialnie zespól reprezentujący 
21 aldermanów skupionych wokół Wa­
shingtona, że nie istnieją żadne szanse 
na pozostawienie przywództwa komi­
tetu finansowego w rękach aid. Wil­
sona Frosta (34 warda), który spra­
wował do tej pory stanowisko prze- 
wodn. tego komitetu. Frost jest jed­
nym z popleczników mayora Washing­
tona.

Innym uderzeniem w obóz Washing­
tona jest pociągnięcie przeprowadzone 
przez aid. Bernarda Stone (50 war­
da), który wyznaczył na piątek posie­
dzenie nowoutworzonego komitetu Im­
prez Specjalnych i Wystawy Światowej.

Stone należy do obozu Vrdolyaka.
Komitet obradować ma nad takimi 

projektami, jak urządzenie festiwa­
lów ChicagoFest i Taste of Chicago.

Również i te tematy mogą stać się 
podłożem kontrowersji, albowiem 
mayor Washington zdecydował, aby 
miato nie firmowało w przyszłości obu

imprez.
Innym silnym “strzałem” wymie­

rzonym w obóz Washingtona, jest po­
ciągnięcie mające na celu objęcie 
stanowiska przewodn. komitetu finan­
sowego przez aid. Edwarda Burke 
(14 warda). Burke wybrany został na 
to stanowisko w dniu 2 maja (na 
posiedzeniu, które mayor uznał za 
nieważne) i obecnie dąży do przejęcia 
go z rąk aid. Frosta.

Ponieważ sąd uznał, że posiedzenie 
z dnia 2 maja posiada podłoże legalne, 
wobec tego mayor Washington zamie­
rza wystąpić z apelacją, starając się, 
by orzeczenie sędziego J. Murray zo­
stało obalone a posiedzenie Rady Miej­
skiej z dnia 2 maja, uznane za nie­
ważne.

Niezależnie od orzeczenia wydanego 
przez sędziego, obóz Vrdolyaka pro­
wadzi nadal pertraktacje z opozycją, 
dążąc do przełamania zaistniałego od 
kilku tygodni impasu. Vrdolyak za­
mierza widocznie uniknąć długofa­
lowej walki z mayorem oraz nie chce 
zrazić sobie zbyt wielu wyborców mu­
rzyńskich, głosujących zazwyczaj na 
demokratów.

Adwokaci złożyli we wtorek zapo­
wiedź apelacji, oświadczając, że zwró­
cą się do Sądu Najw. Stanu Illinois 
z prośbą o wysłuchanie sprawy w 
trybie nagłym.

W międzyczasie, sprawy komplikują 
się coraz bardziej i nie wygląda na 
to, by impas został wkrótce prze­
łamany.

Dom Gub. Thompsona 
Wystawiony Na Sprzedaż
Trzypiętrowy dom gub. Thompso­

na, znajdujący się pod adresem 
554 W. Fullerton Pkwy., został wy­
stawiony na sprzedaż za $295,000. 
Jest to dom typu “townhouse”. Przed­
stawiciel rodziny Thompsonów powie­
dział, że dom ten jest za mały dla 
rodziny Gubernatora, szczególnie 
kiedy Samantha zaczyna podrastać 
(ma w tej chwili już 4 lata). Thomp­
sonowie zamierzają kupić większy 
dom gdzieś w okolicach na 4400 na 
północ, w Chicago. Dom, który teraz 
posiadają, kupiony był w 1973 roku 
za sumę $90,000.

Oddziały Do Walki z Komarami
Gotowe Do Akcji

Jak co roku na wiosnę wylęgają 
się miliony komarów, które ruszają 
do ataku na ludzi. Wylęganie się pierw­
szych tegorocznych komarów spodzie­
wane jest na koniec tego tygodnia. 
Największe nasilenie wylęgu koma­
rów spodziewane jest na koniec tygo­
dnia następnego, tzn. 23 maja, czyli 
akurat przed weekendem na Dzień 
Wieńczenia Grobów.

Pierwszy spodziewany wyląg ko­
marów w roku 1983 będzie jak się 
przypuszcza normalny jak na tę porę 
roku. Biolodzy nie spodziewają się 
rekordowych wylęgów, jakie mieliś­
my w sierpniu ubiegłego roku. Naj­
większe ilości komarów spodziewane 
są na terenach północnych Chicago 
i przedmieść, które dotknięte były po­
wodzią tego roku.

Naukowcy nazywają gatunek ko­
marów atakujący mieszkańców Chi­
cago i okolic jako aedes vexans. Jajka 
tych komarów są zagrzebane w suchej 
ziemi zaraz na granicy zbiorników 
wodnych. Wylęganie młodych z tych 
jaj może nastąpić w czasie od dwóch 
do 6 godzin od pokrycia tych terenów 
wodą. Inny gatunek komarów pod 
nazwą culex pipiens nie wylęga się 
wcześniej jak w końcu lata. Większość 
jaj komarów zostaje złożona jesienią. 
Niektóre jaja mogą przeleżeć okres 
czterech lat, zanim trafią na odpo­
wiednie warunki do wylęgu. Komary 
przechodzą taki sam okres rozwoju 
jak motyle. Napierw następuje wylę­
ganie się z jaj, następnie przeobra­

żają się w larwy, po czym z larw po- 
wstaje osobnik dorosły, który atakuje 
ludzi, ponieważ żywi się krwią ludzką. 
Biolodzy podają, że męskie osobniki 
komarów są mniej żarłoczne, żywią 
się nektarem z kwiatów i owoców, 
natomiast bardziej agresywne na ludz­
ką krew są osobniki żeńskie. Długość 
okresu życia, zarówno męskich jak i 
żeńskich osobników komarów wynosi 
od dwóch do sześciu tygodni.

Władze powiatu Cook przygotowały 
się do walki z komarami; Firma 
Clarke Outdoor Spraying Co. z Ro­
selle Co. podpisała kontrakty z wielo­
ma osiedlami, zakładami przemysło­
wymi prywatnymi osobami i wszyst­
ko jest gotowe do spryskiwania che­
mikaliami miejsc, które zdaniem przy­
rodników najbardziej są podatne na 
wylęganie się komarów. Spryskiwa­
nie będzie się odbywało zarówno z 
helikopterów jak i przez maszyny 
służące specjalnie do tego celu.

W czerwcu około 50,000 drobnych 
gatunków, żarłocznych ryb zostanie 
sprowadzonych z Nowego Orleanu do 
Chicago i zostaną “rzucone do bitwy”. 
Ryby te żywią się larwami komarów. 
Walka z komarami nie może być 
skuteczna w całkowitym tego słowa 
znaczeniu. Nie ma możliwości zni­
szczenia wszystkich komarów, istnieje 
jedynie możliwiść ograniczenia ich ilo­
ści i władze prowadzące walkę z ko­
marami postawiły sobie za zadanie 
zniszczenie ich maksymalnie.

Przepełnione Więzienia Powodem 
Przedterminowego Zwalniania

Dyrektor stanowego departamentu 
więziennego Michael P. Lane podał 
do wiadomości, że w tym roku zosta­
nie zwolnionych z więzień stanowych 
13,250 więźniów, w celu zwolnienia 
miejsca (łóżek) dla nowych więźniów, 
którzy przybędą do nich.

Połowa z tej liczby, jaką wymienia 
Lane, to więźniowie którzy będą zwol­
nieni przed terminem w myśl pro­
gramu, który nazwano “forced re­
lease”. Wypowiedź Lane spotkała się 
z krytyczną oceną biura prokuratora 
stanowego powiatu Cook, który stwier­
dził, że “więźniowie pokonali system 
więzienny, co jest zjawiskim niepo­
kojącym.”

Lane w czasie spotkania jakie od­
było się w Midland Hotel powiedział, 
że aby zlikwidować przepełnienie wię­
zień stanowych, potrzeba około 14,000 
nowych łóżek. Co oznacza inaczej, 
że w ciągu każdego tygodnia potrzeba 
około 100 dodatkowych łóżek albo 
nowego więzienia co każde osiem ty­
godni.

Według programu “forced release”, 
można nawet zmniejszyć o 9 miesięcy 
odsiadywanie kary więziennej. Jed­
nym z typowych i tragicznych przy­
kładów przedterminowego zwolnienia 
z więzienia jest przypadek mężczyzny

z powiatu McLean, który został zwol­
niony na 116 dni przed terminem 
(odsiadywał karę więzienia za kra­
dzież) i w tym samym dniu kiedy go 
zwolniono zamordował swoją żonę. 

Praktycznie przedterminowe zwal­
nianie z więzień wygląda mniej wię­
cej tak, że osoba skazana na 10 lat 
więzienia, opuszcza je o 3 lata wcześ­
niej. W ubiegłym miesiącu przecięt­
nie każdy więzień był zwolniony 
200 dni wcześniej. Dane te nie doty­
czą więźniów za przestępstwa kry­
minalne uznawane za najgroźniejsze 
— jak morderstwa, gwałty czy napa­
dy zbrojne. Więźniowie odsiadujący 
kary za te przestępstwa stanowią 63%.

W ubiegłym miesiącu gub. Thomp­
son polecił przeprowadzenie badań 
(specjalnemu oddziałowi) nad spra­
wą przepełnienia więzień. W czasie 
ostatniego spotkania wysunięto pro­
pozycję, ażeby legislature stanowa 
przywróciła fundusze dla ośrodków 
pracy dla więźniów, w innym wypad­
ku stwierdził Lane, departament wię­
ziennictwa utraci z dniem 1 lipca 
dodatkowe 376 łóżek. Od roku 1978, tzn. 
od czasu kiedy weszła w życie ustawa 
o pracy dla środowiska przez więź­
niów, liczba osób skazanych na tę 
karę zwiększyła się o jedną-trzecią.

Złodziej Okradł Mieszkanie 
Mimo Zainstalowanego Alarmu

W poniedziałek zarówno policja jak 
i prywatna firma instalująca przy­
rządy alarmowe zostały wyprowa­
dzone w pole przez sprytnego złodzie­
ja, który okradł mieszkanie znanego 
jubilera chicagoskiego.

86-letni Harry A. Lavinson przeby­
wał w pracy, kiedy do jego mieszkania 
wdarł się złodziej, mimo, że zainsta­
lowany był system alarmowy. Z mie­
szkania zginęła biżuteria, karty kre­
dytowe, kosztowne garnitury i inne 
osobiste przedmioty. Lavinson mie­
szka w domu pod adresem 4230 N. 
Marine.

Złodziej wszedł tylnymi drzwiami 
do domu. Sterroryzował przy pomocy 
broni służącą, związał i zamknął ją 
w pokoju, a sam przystąpił do ra­
bunku, otwierając skrytki znajdujące 
się w domu.

Firma, która zainstalowała system 
alarmowy, otrzymała sygnał ostrze­
gawczy i zawiadomiono policję. Po­
licja przybyła na miejsce wypadku, 
a ponieważ złodziej zamknął drzwi 
domu stwierdzono, że nie ma włama­
nia i że alarm był fałszywy. Kiedy 
policja odjechała, złodziej uciekł.

W międzyczasie, Lavinson, powia­
domiony o alarmie przez firmę ADT

opuścił swój sklep jubilerski znajdu­
jący się przy Clark i przybył do domu.

Stwierdził tutaj, że dom został obra­
bowany a służącą znalazł związaną 
w pokoju. Pracownik firmy, która 
zakładała system alarmowy i który 
posiadał klucz do domu Lavinsona 
przybył w godzinę po pierwszym 
alarmie.

Lavinson nie wini za ten stan rzeczy 
policji, jedynie firmę ADT, której 
klientem był od 40 lat. Powiedział 
on, że przedstawiciel tej firmy po­
winien się znaleźć w jego domu co 
najmniej w 15 minut po usłyszeniu 
alarmu.

Kierownik firmy ADT stwierdził 
jednak, że najpierw zawiadomiono 
o alarmie policję, po czym trzeba 
było czekać na pracownika, który 
akurat znajdował się w tym czasie 
w Northbrook.

Już w 1977 roku Lavinson był raz 
okradziony. Oblicza się, że zginęła 
wtedy z jego sklepu biżuteria war­
tości $1 min. Szajka złodziei, która 
dokonała kradzieży, nie została nigdy 
wykryta. Lavinson był właścicielem 
wielu bardzo drogich kamieni. Między 
innymi, posiadał diament 72-karatowy 
Idol’s Eye.

Odnaleziono 3 Kolejne Śmietniska 
Trojących Odpadów Produkcyjnych
Pracownicy biura prokuratora gene- 

ralnego stanu Illinois, odkryli w po­
niedziałek 3 kolejne śmietniska, za­
wierające toksyczne odpady produk­
cyjne. Śmietniska te stanowią wyko­
rzystane błony filmowe, używane na­
stępnie do procesu uzyskiwania 
srebra. Porzuczone, stwarzają zagro­
żenie dla zdrowia a nawet życia oko­
licznych mieszkańców, gdyż wydzie­
lają trujące związki cyjanku.

W sumie liczba tego rodzaju śmiet­
nisk, odkrytych w ciągu zaledwie je­
dnego tygodnia, wynosi 21. W ponie­
działek toksyczne odpady odnaleziono 
na terenie Rinco Corp., w Elk Grove 
Village, firmy wynajmującej samo­
chody ciężarowe w tej samej miej­
scowości oraz w obrębie zakładów, 
które współpracowały z kompanią 
Film Recovery Systems Inc., w Des 
Plaines.

Przeciwko tej kompanii, która po­
nosi główną odpowiedzialność za 
spowodowanie zagrożenia, wniesione 
zostało w ubiegłym tygodniu formal­
ne oskarżenie ze strony prokuratora 
generalnego Illinois Neila Hartigana.

Poszukiwaniami kolejnych śmiet­
nisk kieruje Philip Parenti, który stoi 
na czele specjalnej komórki do spraw 

ochrony środowiska w biurze proku­
ratora. Poinformował on reporterów, 
że z chwilą, gdy wszedł ze swoimi 
pracownikami na teren zakładów 
Rinco Corp, unosił się tam tak wy­
raźny zapach cyjanku, że nie posia­
dali najmniejszych wątpliwości, 
gdzie należy szukać trujących odpa­
dów.

Fakt silnego stężenia substancji 
najlepiej świadczył o niebezpieczeń­
stwie, jakie ponosi za sobą jej po­
rzucanie w nie przystosowanych do 
tego celu miejscach.

Odrębną akcję prowadzą inspekto­
rzy Agencji Ochrony Środowiska. Do 
środy mają oni przedstawić raport 

w sprawie ilości związków cyjanku 
w pojemnikach z wykorzystanymi 
błonami filmowymi, jakie odnalezio­
no na terenie Dixon, Dl., w zeszłym 
tygodniu..

Specjaliści Agencji Ochrony Zdro­
wia w powiecie Lake badają jedno­
cześnie próbki wód gruntowych oraz 
wody pobranej z pobliskiego odcinka 
rzeki Des Plaines, aby sprawdzić, w 
jakim stopniu jest ona skażona związ­
kami cyjanku po 9 miesiącach prze­
chowywania w okolicy porzuconych 
błon filmowych.

Autobus Szkolny 
Zderzył Się z Pociągiem 
We wtorek po południu doszło do 

zderzenia autobusu szkolnego z po­
ciągiem w Elgin. 25 uczniów oraz 
kierowca autobusu zostało rannych. 
Na szczęście okaleczenia okazały się 
niegroźne. Wszyscy z wyjątkiem jed­
nej uczennicy po otrzymaniu pierw­
szej pomocy w szpitalu zostali zwol­
nieni do domu. Najbardziej ucierpiała 
14-letnia Larissa Nieć, która ma zła­
maną prawą nogę oraz inne obra­
żenia i pozostała w szpitalu w Elgin.

Jak podaje policja szlaban na prze­
jeździć nie działał jak również nie 
działały światła ostrzegawcze. Pociąg 
Milwaukee Road poruszał się na 
szczęście z prędkością 10 do 15 mil 
na godzinę.

Pomoc 
Dla Najbiedniejszych 

Jak podaje przedstawiciel biura 
Mayora, część z funduszy federal­
nych w wysokości $4.4 min będzie 
przekazana dla najbiedniejszych lu­
dzi w celu pomocy dla nich w zapłace­
niu rachunków za ogrzewanie miesz­
kań. Do 30 czerwca, osoby najbar­
dziej potrzebujące mogą składać po­
dania w Departamencie Human Ser­
vices.


